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Polska gotowa jest wnieść swój wkład
w dzieło odbudowy gospodarczej Europy

To w . Premier na czele polskiej delegacji uda się do Pragi
Przemómienie Prezesa Rady Ministrom uu Sejmie

W m aw iając obrady po przerwie wczorajszego posiedzenia 
Se/m u W icemarszałek Barcikow ski udzielił głosu Prezesowi Rady M i­
nistrów  — tow. JÓ ZEFO W I C YR A N K IE W IC Z O W I, który powitany 
długotrwałym i oklaskami, w ygłosił przemówienie, w którym  m. in. 
oświadczył, co następuje:

\ \ I  Ysoka I z b o ! Z b liża  sip g ło so w a n ie  nad budżetem , przed­
staw ionym  Sejm ow i p rzez  Rząd. Praw ie w szystk ie spra­

w y, p od n iesion e  w  dyskusji, zosta ły  w yjaśn ion e w  w y p o w ie­
dziach k lu b ó w  i  w  od p ow ied z iach  m in istrów . Pragnp także 
zw rócić u w a g ę na d yskusje w  p oszczegó ln ych  kom isjach, sta­
n o w i ą  bardzo w ażn y , w stpp d o  o gó ln ej dyskusji.

N ie  chcp teraz obarczać W ysok iej Izby szczegółam i. W szy ­
stko, co b y ło  w  tok u  obrad p ozytyw n y krytyka, dorada dla  
Rządu, b ęd zie przez R ząd  brane p od  u w agę. M ożnab y dalej 
w yiaśn iać w ie le  p oszczegó ln ych  spraw , w rócić d o  zagadnień  
resortow ych , zagad n ień  gosp odarczych  o charakterze zasadn i­
czym . M u sze p odkreślić , że  w p rost trudno jest p rostow ać  
w szystk ie  liczby i stw ierdzen ia , k tórych  tak dużo b y ło  w  n ie­
których w y p o w ied z ia ch  p odaw anych  fa łszyw ie . Z  k on ieczn o­
ści ogran iczę się  d o  p ew n ych  w yjaśnień  bardziej ogó ln ych .

surow ce, ale konie, bydło, m aszyny 
ro ln icze, n asio n a  d la  wsi. Państw o  
okazało  o lb rzym ią  .pom oc ro ln ic tw u  w 
p ien iąd zach , w  naw ozach , w z iarn ie , 
w sile  pociągow ej przede w szystkim  
dla zag ospodarow an ia  Ziem Z achod­
nich i zniszczonych przez w ojnę ziem 
daw nych. P ró b a  przec iw staw ian ia  
m iasta  wsi, p róba  pokłócenia ch łopa 
z robo tn ik iem , w o p arciu  o n ieodpo­
w iedzialną dem agogię, jest skazana  
n a  pełne n iepow odzenie.

Z agadn ien ie  
spółdzielczości
r p  rzecie zagadnien ie  — to zagadn ie­

n ie  spółdzielczości.
W  now ych zm ien ionych  W arunkach 

szukam y wszyscy, p rzede  w szystk im  
spółdzielczość, now ych w łaściw ych 
słusznych  d róg  rozw oju . T en proces 
może n ie  zaw sze p rzechodzić  g ładko, 
m oże w yw oływ ać duże spory , różnice 
zdań  w ew nątrz  obozu dem o k rac ji. 
W ierzę, że przy ogólnym  n astaw ien iu  
R ządu wobec spółdzielczości, sp ó ł­
dzielczość będzie się  rozwijać coraz 
leniej, będzie coraz m ocniejsza.

Model gospodarczy
XJLi r eszce  zagadnienie modelu go-
* »  spodareąego i sektora pryw at­

nego. Rząd określił m odel g o sp o d ar­
czy Polski. Rząd. o k re ś lił udz ia ł in i­
c ja tyw y p ry w a tn e j w tym  m odelu. 
W alka ze spekulacją — to nie zm ia­
na m odelu, lo nie' ograniczenie sek ­
tora prywatnego — to w alką o z a p ro ­
wadzenie ładu i porządku g o sp o d a r­
czego w kraju.

Rentowność przemysłu
P ierwsza rzecz —  zagadnienie ren­

towności przem ysłu. Liczby w y­
jaśniły, że uw zględniając ogrom  zni­
szczeń w Polsce, nasz przem ysł rozw i­
ja się  szybciej, niż w jakichkolwiek  
krajach europejskich, które były dot­
knięte przez okupacje.. W ydajność  
pracy rośnie również u nas szybciej. 
Teraz atakuje się często kw estię ren­
tow ności przem ysłu. Bilanse przem y­
słu państw ow ego za rok 1945 i 1946, 
zam ykane są bez deficytów , na 1947 
rok są nadwyżki bilansowe, wpłaty do 
Skarbu Państwa. Ta wpłata jest real­
na, wbrew twierdzeniom  niektórych  
posłów  z PSL,

Przem ysł państwow y św iadczy na 
rzecz całości gospodarki narodowej, 
a szczególnie na rzecz rolnictwa i 
w yżyw ienia ludności, kilkanaście m i­
liardów złotych. To nie znaczy, że 
przem ysł państwow y jest już dosta­
tecznie rentowny. W  kierunku pod­
niesienia rentowności zm ierza szero­
ko zakreślona akcja oszczędnościowa  
w przemyśle.

Slosunek miasł do  wsi
D rugie zagadnienie, to  jest z ag ad ­

nienie stosunku m iasta do wsi. 
M amy tu  do czynienia  z tą  sam ą nie- 
przc-bierającą w śro d k ach  dem agogią 
n iek tó ry ch  posłów . Po lityka g o sp o d ar­
cza Rządu zm ierza konsekw entn ie  do 
re rw o fu  przede  w szystk im  tych gałę­
z i  przem ysłu , k tó re  m ają  decydujący  
w c!v "  n?  rozw ój wsi, jak : naw ozy
sztuczne, m aszyny ro ln icze, e lek try fi­
kacja. Za dewizy uzyskane  z ek sp o r­
tu jprow adzasr.y  nie - - !Vo żyw ność i

Socjłjl istyan i parlamentarzyści czescv
W  W  a r  s z a  u n i e

p re z z sn is  k lu b u  po se lsk ieg o  p r s .  rie_ 
‘tg a c ja  k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o  cze ­
ch o sło w a ck ie j P a r tii  S o c je l-T łcm o k ra  
ty czn e j. Na lo tn isk u  O kecie  to w arzy - 
k --  czesk ich  p o w ita li p rz ed sta w ic ie le

Wicepremier Kostow
• i  F r e z j j d e n i a  R F

V ,r»?f i, pencłi'dn<«- t  K U  P C -  i Prezydium z p u s ,  p _
-//"ch n rc -b y ła  da  '  ̂ a rssa w y . na za- by ł tak ż e  a m b a sa d o r  O zeckusłcw aci*

w Warszawie, K sjret. po czym. geście 
czescy przeszli przed frontem o d d z ia ­
łu OM TtTE, który powita! ich o k rz y ­
k iem  „Wolnym cześć",

W skład delegacji czeskiej wcho­
dzą: prezes Klubu — .ta rosła w Hlad- 
ky, wiceprezes — Kapłan, członek 
Komitetu Wykonawczego P artii i w i­
ceprezes Klubu — .fankowcowa, człon 
kawie Rady Naczelnej Partii — Goer 
ner i red. Pawian członkowie komisji 
parlam entarnych: dr. .Telinck, (lott- 
wald. Bolezeł, Łłndauer. red, Halina, 
oraz sekretarz Klubu P arlam entar­
nego Klapka.

Z lotniska goście udali się do pa­
łacu w Wilanowie, gdzie zamieszkali.

Dziś przew idziane są przyjęcia d e­
legacji socja listycznych  parlam en ta­
rzystów  czech osłow ackich  przez, P re­
zesa R edy M inistrów  tw e. C*v m  «k i ** 
wieżą.. Marszałka Sejmu oraz, mini. 
stra s p ra w  z ag ra n ic z n y ch .

W nżstlaielf, rano goście odlatują 
dc Eatcwic. •  — ------- ' i

V fłnit’ c  eacru jszj m w iceprem ier 
R c lę ą ri '.  *• Kcsłow , wraz z to w srzy -

, „ i  , n , (  I . ,  n | i n a ł l  z w i e d z i ł  s t o l i c e ,

- m jiożv l w tzj lc w irep rem iero - 
wi k o rzyck lem u  oraz podsekretarzow i 
S tanu -  P rezydium  R- M. — B crm a- 
nowl.

Pn po łudniu  Prezydent P .P . p rzy ją ł 
w iceprem iera  Kostowa w tów arzy- 
p ą i .  p ;» 11 ttu tnarii T agaro.r a.

' i  9 odziup“h w ierzncoyeh wlecpęe-
m U l ■ * * ». t, i , n in e t i z n ,  , .11
zsgs-as. M odzelewskim pedr "now eli 
w s i la n a c h  ho tele  „P o lo n is"  gości 
bu łgarsk ich  cb iad aia .

B iadan ia  na  tem a t sek to ra  p ry w a t­
nego n ie o zn acza ją  n ic innego, jak  
p ró b ę  sian ia  i n a  tym  o dcinku  za ­
m ętu w k ra ju . R ząd będzie  dale j k o n ­
ty n uow ał sw o ją  po litykę go sp o d ar­
czą, k tó ra  jes t polityką szybkiej o d ­
budow y kraju, p o lity k ą  podniesien ia  
poziom u by tu  ro bo tn ików , chłopów  i 
in te ligencji p racu jące j, po lityką  sp ra ­
w iedliw ego podzia łu  dochodu społecz­
nego.

Sprawy efwiatbwe
B i ! o ru szan e  były p rzez  posłów  sp ra -  

wy ośw iatow e. S tosunek w ięk­
szości posłów  by ł zdecydow anie p o ­
zytyw ny do prac, zam ierzeń  i budżetu  
M inisterstw a O światy.

N iektóre kw esiie  tego reso rtu , do 
k tó reg o  rząd  przyw iązu je  ogrom ną 
w agę —  pragnę  poruszyć.

Rodzi się py tan ie : D laczego K lub
K ato lieko-S połeczny  u sto su n k o w ał się 
negatyw nie  do p rac  M inisterstw a 
O św iaty? Czy tu  szło o stosunek  szko­
ły d o  religii? O czy w iśc ie 1—  nie. Na 
tym  o d c in k u  nioże być raczej m ow a o  
dopuszczeniu  p rzero stó w  —  to  zna 
czy w k ie ru n k u  odw rotnym . Stan po ­
s iad an ia  sfe r ka to lick ich  n a  tym  o d ­
c in k u  jest tak  w ielki, że w yw ołuje n a ­
wet w W ysokiej Irb ie  reak c ję  w fo r­
m ie p o stu la tó w  laicyzacji szkoły. W 
b ieżącym  roku  szkolnym  w ogólnej 
sum ie 269 szkó ł średn ich  ogólno­
k ształcących  p ryw atnych , k o rz y s ta ją ­
cych z pełni p raw  szkół pań stw o ­
w ych, m am y 44 szkoły zakonne. Rząd 
w dalszym  ciągu będzie  rozszerzał 
w pływ  P ań stw a  n a  tym  odcinku . Rząd 
będzie dążył w ytrw ale  do likw idac ji 
p u n k tó w  bezszkotnych i jed n o k la só - 
wek, będzie d ąży ł do  rozbudow y 
szkoln ic tw a zaw odow ego w szelkich ty 
pów  i stopn i, w reszcie będzie dążył 
w k ie ru n k u  dalszej dem o k ra ty zac ji 
s tru k tu ry  społecznej m łodzieży szko l­
n e j, k a d r nauczycielsk ich , a  co zatem  
idzie in te ligencji p ra cu jąc e j w ogóle.

A utonom ia  szkó ł w yższych nie jest 
p rzez n ikogo  zagrożona. Idzie o je j 
p rzeksz ta łcen ie  i rozbudow ę o raz  do­
stosow anie  do now oczesnych w a ru n ­
ków , co już b a rd zo  daw no dokonało  
się na Z achodzie E uropy . Żaden św ia ­
topogląd  na uniwersytecie nie będzie 
u*" t y  za jed y n y  i wyłączny. P seu d o ­
n aukow e teorie  rasisto w sk ie  zag raża ­
jące  naw et bio logicznem u istn ien iu  
naszego n a ro d u  — oczyw iście nie bę ­
dą to le row ane. K ursy w stępne w ym a­
g a ją  dalszej rozbudow y.

Rząd w dalszym  ciągu będzie o ta ­
czał w g ran icach  m ożliw ości szczegól­
ną  zarów no  m ate ria ln ą  .jak i m o ra l­
n ą  op ieką szkoły i nauczycielstw o.

Zagadnienie zwartości 
ricądu
V5j p raw a najw ażn ie jsza, decydująca 

o pow odzeniu p rac  Rządu — to 
jest zagadnien ie  em artośei R ządn, 
w zględnie zw artośc i podstaw  tego 
Rządu, a m ianow icie rvspotnoty p ro- 
£Ł3!YM! PR i PR jfltr** StpoiHiipfw,
kłńj** ten llznH w vlo iiih ,

O pozycja PSL ma tu ła j  stale dwa 
poglądy sobie w zajem nie przeczące. 
R a t mówi się. ż8 Blok S tronnictw  
D em okratycznych jest w łaściw ie fik- 
nją. poniew aż stro n n ic tw a  różn ią  się
między sobą  tylko nazw am i. Skąd w 
takim  ,-azie ty le lro«ki ,o to, k t ó r e  t e ­
k i  I I le  t y c b  t e k  posiada k t ó r e  s t r o n ­
nictw u? Przecież w tak im  razie  to 
w szystko jedno. Innym  razem  ró w n o ­
cześnie idzie w św iat legenda o tym, 
że b l o k  s tro n n ic tw  roz la tu je  się, bo 
et wieją t a k i e ,  czy inne r ó ż n i c e .

Jeżeli są takie czy inne różnice, to 
są one wspólnym  wysiłkiem  pokony­
wane W imię w spólnej l.nnceiM.jj, | 0
n a jlep ie j św iadczy n zw arł. -j» bloku 
stronnictw  dem okra tycznych  i zw ar­
tości rządu .

Pan Mikołajczyk zechciał ironizo­

w ać o  a tem at te j zw artości rząd u  — 
pow iedział, że m y m ów im y dużo i 
często o zw artośc i, a jeżeli się o czym ś 
dużo m ów j — -widocznie jes t o d w ro t­
nie. Nie w iem , czy będzie w ygodne, 
jeżeli stw ierdzim y, że -wszystko o czym 
PSL dużo m ów i, a  n a jw ięce j m ówi, 
czy o d em o kracji, czy <, w olności, czy
0 so juszu  ze Zw iązkiem  R adzieck m  
—  lo  je s t  nkurait odw rotnie. (Oklaski).

My zw artość, p o k o n u jąc  spory , tw o ­
rzym y w życiu j przyszłość pokaże, że 
tak  ja k  do tychczas oczekiw ań e n a  to, 
aby b lok  się rozleciał, trw a ło  d la PSL 
bardzo  długo, to i nadal będziecie p a ­
now ie długo czekali.

P a trzą c  n a  dużą część zw olenników  
PSL m ożem y stw ierdzić, że oni rze-% 
czyw iście p rzyzw yczajen i sa d 0 tego, 
że jeżeli o czym ś PSL czy p an  M iko­
łajczyk dużo m ówi, to  z tym  jest od­
w ro tn ie  i stąd  pochodzą sy m p atie  w y­
p róbow ane w szystk ich  reakcjon istów
1 endeków , chyba nie do nas a  do 
PSL. (Oklaski).

M yśmy naszą  zw artość  wokół 
w spólnej p racy  i w okół w spólnego 
rozw iązyw an ia  zagadnień udow odnili 
fak tam i jednolitego frontu klasy  ro­
botniczej przez cały  m m iony  okres do 
w yborów  |  sojuszu *e S tronnictw em  
Ludowym |  Stronnictwem Demokra­
tycznym . (Oklaski).

N ieudana p róba
J a n ie wiem gdz e w śród tego stale  

k rzepnącego  jednolitego  fron tu  
k lasy  robo tn icze j m ogł0 się znaleźć 
m iejsce dla tak ie j koncepcji, jak  te 
now e rzekom o tu ta j nam  p rzed staw io ­

ne p rzedw yborcze p ropozycje  co do 
51 p roc. To m a  w yw ołać i  rzekom o 
w yw ołało n ieufność m iędzy obu p a r­
tiam i k lasy  robotn icze j. N ieufności tej 
nie w yw ołało. Nasze pa rtie , m a ją  za 
sobą długi szm at d rog i w spóln ie  p rze­
bytej i w spólne zwycięsk e w ybory .

Nasza w spólna droga n ie  je s t so ­
juszem  ty lko n a  pap ierze , a le ,w y k u ­
w ała się i w ykuw ać się będzie w ży- 
c u, k tó re  jest n a  pew no  trudn ie jsze , 
niż p isan ie  na  gładlkim papierze.

Wiatry od  Krakowa
U  anow ie czekaliście ze stromy na- 
8- szej p a rtii na  tak  zw ane w ia try  
od K rakow a. M acie panow ie tu ta j ten 
w a tr  w osobie posła Żuław skiego. 
(Oklaski).

Ja k o  p rzedstaw icie l R ządu m uszę 
zająć  stanow isko  wobec tego bezład­
nego programu kapitulacji, jalfi przed 
staw ił poseł Żuław ski.

P oseł Żuławski d a ł  tu ta j p rzy k ład  
z ielonych jab łek , k tó rych  n ie  należy  
p rzedw cześn ie ' z ryw ać w sadzie, m y­
śląc o nasaym  rzekom ym  pośp iechu  w 
rea lizow an iu  program u. Pew nie, że 
n a jlep  ej jest czekać ja~k jab łk a  d o j­
rz e ją , ty lko  n ie  wiem  co by pow iedział 
ogrodnik , k tó rem u jab łk a  zielone je ­
szcze chcą uk raść  z drzew a. Gdvbv 
pan  Żuław ski pow iedz ał: Nie zryw aj, 
zaczekaj, bo zielone, zostaw , jak  zer­
wą inni, to  trudno , n ie  w yrosły  w 
1918 roku , zielone zerwa! z naszego 
ogrodu Piłsudski, łeraz zielone zostaw  
Andersowi, zaczekaj może k iedyś w y­
rosną. (O klaski).

O czyw iście ogrodnik  albo sam zer­
wie jabłka wcześniej 1 schow a przed 
złodziejem , albo będzie chodził z ki­
jem  i pilnow ał łych  jabłek.

j&A i-
W 0 - W  V
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P an  Ż uław ski s ę n ie  zmieni!. Sprzed 
15 la t p am ię tam y , jak  poseł Ż uław ­
ski tłum aczył nam . że jeżeli H itler 
będzie m ia ł w iększość n a ro d u  za 60- 
be. to tru d n o , pn w 'n ien  rządz ić  do ­
póki śię n ie  sk o m p ro m itu je  j n a ró d  
go nie w yrzuci.

To w yrzucen ie  H itle ra  n ie  odbyw ało 
się już  według recep ty  pan ą  Ż uław ­
skiego, ty lko  kosztow ało  k ilkadziesiąt 
m ilionów  of a r  w szystk ich  narodów  
w alczących o w olność.

Podobna  k ap ilu lacy jn a  postaw a ce­
chow ała  pan a  Żuław skiego ' wobec 
w alki z rodzim ym  faszyzm em , — »a- 
«aeją i ONR-etn.

Pan  Żuław ski w ierzył, że sanację  
ro-zpędzi jego glos grzm iący z try b u ­
ny sejm ow ej, wów czas gdy robo tn ików  
rozpędzały  san acy jn e  kule policyjne.

(D o k o ń c z e n ie  na str. 2-g iej)

Izba uchwaliła budżet w  drugim  czy tan iu

Pozytywne stanowisko klubów prócz PSL
P o p o łu d n io w e  p osied zen ie  stało pod  znakiem  p rzem ów ie- 

n iat tow . Prem iera Cyrankiew icza. P rzem ów ien ie  sp o tk a ło  sie 
z ap lauzem  całej Izby. jedynie p eese lo w co m  n ie p od ob ały  się  
ustępy p o św ieco n e  od k reślen iu  jed n olitośc i Rz^du oraz oczy­
w iście te ustępy, w  których tow . Prem ier zaipł stan ow isk o  w o ­
bec d w u licow ej gry tej partii. Teżeli ch od zi o ustępy , p o św ie­
con e  p o lityce zagranicznej, p o sło w ie  z uwa.g£ w ysłu ch a li 
ośw iad czen ia  na tem at planu M arshalla ,a oklaskam i całej Iz­
by zosta ła  przyjęta zap ow ied ź w yjazdu d elegacji polskiej do 
C zech osłow acji dla ratyfikacji u m ow y  o przyjaźni i p od p isa ­
nia k on w en cji k u lturalnej. U d z ia ł w  tej d elegacji tow . P re­
m iera p odk reśla  w a g e , jaka Rzad P o lsk i przyw iązuje do przy­
jaznych sto su n k ów  z bratnim  krajem. R ów n ież  ośw iad czen ie  
o pobycie d elegacji bułgarskiej z w iceprem ierem , p. T ra;czo 
K o sto ffe m  na czele i za p ow ied ź podpisan ia  k onw en cji k u ltu ­
ralne! z B u łgarią  zyskała w id oczn ą  aprobatę Izby.

Sam o g ło so w a n ie  m ia ło  już raczej charakter form alny. 
D em o n stra cy jn e 'w n io sk i m niejszości, k tórych cel uw ydatn i! w 
k ońcow ym  p rzem ów ien iu  generalny referent budżetu  poseł 
W yrzyk ow sk i, zosta ły  przez lab ę od rzucone, za w nioskam i 
g lo so w a li ty lk o  p eese lo w cy  i. rzecz jasna, p oseł Ż u ław sk i, k tó ­
ry zresztą pod  k on iec  już się zm ęczył i n ie g ło so w a ł w c a le ! . 
G ło so w a n ie  nad ca łością  budżetu  wraz z popraw kam i K om isji 
S k arb ow o-B u d żetow e) w ykazało  raz jeszcze zw artość B loku  
D em ok ratyczn ego , który ap rob ow ał budżet. R ów n ież  grupy  
p ozab łok ow e, jak PSI. N o w e  W y zw o len ie . PSL Lewica, Stron­
n ictw o Pracy. S p o łeczn i-K ato licy  oraz przedstaw iciele  rzem io­
sła i partii żyd ow skich  g ło so w a li za. b udżetem . W yn ik  g lo so ­
w ania w  drugim  czytaniu  Izba przyjęła d łu gotrw ałym i ok las­
kami,

-----------------     . | P rz e m ó w ie n ie  tow . P re m ie ra  C y ra n
k iew ieza . k tó re  rozpoczęło  w z n o w io ­
n e  po p rz e rw ie  p o łu d n io w e j o b ra d y  
S e jm u  po d a  jem y oddzie ln ie .

N a s tę p n ie  w y g ło sił r e f e r a t  g e n e ra l 
n y  sp ra w o z d aw ca  b u d ż e tu  poąet W y ­
rz y k o w sk i, k tó ry  s tw ie rd z ił, z e 'z a rz u -  
t y  i w n io sk i o raz  d e k la ra c je  p e ese - 
lo w sk ie j opozycji, p o zb aw io n e  b y ły  
p o d s ta w  i rzeczo w y ch  a rg u m e n tó w . 
P ró b y  p o d w a że n ia  w z a je m n e g o  z a u ­
fa n ia  m ięd zy  s tro n n ic tw a m i B lo k u  i 
m ięd zy  cz ło n k am i R ząd u  n ie  u d a ły  
się . P o d o b n ie  j?.k i p ró b y  sk łó cen ia  
R z ąd u  z w sią . Sześć  re z o lu c ji p o s ła  
B ry i sk ie ro w a n o  do odpowiednich ko

Depesze z

Konferencji
w  Pary
na stronie 2-ej

|m is j i  p o se lsk ich , p o zo sta łe  — k o m is ja  
p o s ta n o w iła  o d rzu c ić  ja k o  sp rzeczn e  
z  is tn ie ją c y m  s ta n e m  rzeczy , b ąd ź  
n ie  p o d d a w ać  p o d  g ło so w an ie , p e n ie  
w a ż  d o m a g a ją  się  one  od  R z ą d u  cze­
goś, co ju ż  R ząd  w y k o n y w a . S p ra w o -  ' 
z d aw c a  sk ła d a  w n io se k  o sk o m a so ­
w a n ie  w n io sk ó w  o p rz y z n a n ie  sy m ­
b o liczn y ch  z ło tó v /ek  w  u c h w a le  o 
sy m b o lic z n ą  z ło tó w k ę  w  b ezosobow ej 
części b u d ż e tu .

D Z IW N A  M A TEM A TY K A  P SL
P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do g lo so w a­

n ia  en  bloc, pose! B ryja (PS L ) z a b ra ł  
g łos d la  w y ja śn ie n ia , ja k ie  b y ło b y  
s ta n o w isk o  P S L . g d y b y  g 'o so w an o  od 
d z ie ln ie  po szczeg ó ln e  d z ia ły  b u d ż e to ­
w e. J a k  się  o k a z u je , w  w ięk szo śc i 
w y p a d k ó w  P S L  g ło so w ało b y  w ó w ­
czas za  b u d ż e ta m i, w z g lęd n ie  p o ­
w s trz y m a ło b y  się  c d  g ło so w an ia . «fe- 
p ro b a ty  te j  p a r t i i  n ie  u z y sk a ły b y  j e ­
dynce b u d ż e ty  R ad y  P a ń s tw a  i P r e ­
z y d iu m  R ad y  M in is tró w , M in is te r ­
s tw a  B ezp iec z eń s tw a  P u b licz n e g o  i 
M in is te rs tw a  P rz e m y s łu . Z ra c h u n k u  
w y k a z u ją c e g o  d o d a tm e  sa ld o , P S L  
w y c iąg n ę ło  je d n a k  u je m n e  w n  oski, 
p o s ta n a w ia ją c  w  su m ie  g łosow ać 
p rz ec iw  b u d że to w i.

W g ło so w an iu  n a d  p ro je k te m  u s ta ­
w y  sk a rb o w e j w ra z  z p ro je k te m  b u d  
żetu  w  b rz m ien iu  k o m isy jn y m . Izba  
p rz y ję ła  p r o je k t  w ię k sz o śc ią  głosów .

P R A C E  S E JM U  W  L IP C U
N a s tę p n e  p o sied zeń  e o d b ęd zie  się 

w  d n iu  1 łip e a . J a k  się  o k azu ję , p rzy  
p u sz c ze n ia  w y c z e rp a n ia  p o rz ą d k u  se ­
sji w  c ze rw cu  o k a z a ły  się  niesłuszne '. 
S e jm  będ zie  o b ra d o w a ł jeszcze  w  lip 

i cu  n a d  p lan e m  in w e s ty c y jn y m 'i  p la -  
: n em  o d b u d o w y . Poza  ty m  p len u m  
se jm o w e  m usi ro z p a trz e ć  jeszcze po-

! n ad  sto  d e k re tó w  rząd o w y ch . Być
. m oże. że n a w e t p ie rw szy  ty d z ie ń  lip -  
cow y n ie  w y cze rp ie  p o rz ą d k u  o b ra d  

i i p rz ed łu ża  się  one do k o ń ca  p ie rw -  
Iszej dekady tego miesiąca.
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W itam y gości
W czoraj ijM-zyjesbałą do Warsna- 

•wy na * zaproszenie Związku 
Parlamentarnego PoteMeh Socjali­
stów delegata Klubu Parlamentar­
nego Czechosłowackiej Partii Soejal- 
Dejnokratycanej * prezesem Klubu 
ław . Jarosławem HU<dkym na czele. 
Delegacja zabawi w Polsce około ty­
godnia. Progranu pobytu jest bardzo 
Obszerny i  przew duje wyjazdy na 
prowincję, spotkania partyjne I przy­
jęcia oficjalne.

Witając serdecznie naszych wćlyeh 
gości, chcemy podkreślić, że nasza 
Partia konsekwentnie od Hpe* 1944 
r. w LubUhe stała na stanowisku ko­
nieczności jak najlepszych stosunków  
z naszym południowym sąsiadem. Sta 
ine-.vi.i-io takie zgodne było z naszym 
WEslaw eniem wobec polityki ipulk. 
Becka przed wojną, zgodne byio * 
ogólnymi założeniami poMfykł zagra­
nicznej Polskiej Partii Socjalistycz­
nej.

W  ciągu ubiegłych kilku la ł, gdy 
zarówno w prasie polskiej, jak i w 
ptasie czeskiej odzywały się czasem 
plosy narjooalbJyezne, które próbo- 
wesjr zaognić istniejące różnice zilań 
między Czechosłowacją 1 Polską, — 
domagaliśmy się znalezienia zdrowe­
go kompromisu i ukształtowania do­
brosąsiedzkich stosunków z bratnią 
Czechosłowacją.

Dlatego też, dzień 18 marca 1947 
roku, dzień podpisania układu o przy 
jaźni 1 wzajemnej pomocy m ędzy 
Czechosłowacją i Polską, — był 
dniem naszego triumfu. Dnia tego adro 
wy rozsądek I chęć pokojowego współ 
żyda narodów zwyciężyły zadawnio­
ne animozje i urazy.

W najbliższych dniach nastąpić ma 
wyjazd polskiej delegacji rządowej do 
Prag] celem podpisania układu hand­
lowego. Będzie to dalszy niezmiernie 
doniosły stap w uregulowaniu stosun­
ków polsko . czeskich.

Szczególnie serdeczne są stosunki 
naszej Partii z towarzyszami socjali­
stami Czechosłowacji. Działamy w a- 
siałogicznych, a może nawet prawie 
identycznych warunkach, pozostaje­
my zarówno w Czechosłowacji Jak 1 
W Polsce w jcdnol'tym froncie z bra­
tnią partią robotniczą, stają przed 
ruuni te same zagadnienia polityczne, 
gospodarcze i kulturalne.

Spotkaliśmy się już po wojnie nieraz 
z towarzyszami z Czechosłowacji, o- 
.v’ »nlo na Konferencjach p erti .so jja  
IisSyeznych środkowej { wschodniej 
Europy uraz na konferencji w lurl- 
chn, I za każdym razem siwłerdz’ć 
mogliśmy absolutną zgodność poglą­
dów między nami a naszymi dzisiej­
szym! gnśóml.

Chcielibyśmy, by pobyt delegacji 
soejnłlstyeznyeh posłów Czechosłowa­
cji w Polsce przyczynił się do zacic- 
śn ettiia współpracy między naszymi 
partiami i między naszymi krajami. 
Cscźcde Związku Parlamentarnego 
r-olk'ch Socjalistów będą jednocze­
śnie gośćmi całej wielotysięcznej rze­
szy członków PPS,

Witajcie, drodzy towarzysze!

Konferencja parvska "ftp

Tape narady trzech ministrów
Oświadczenie Snydera myinołało zdziwienie tu Paryżu 
Dobry humor Moiotowa
po konferencji z Bidauił

PA R Y Ż  (S A P ). W  piątek o godz. 11.30 przybył na lotnisko  
Le Bourget minister Bevin w  otoczeniu licznego sztabu eks­
pertów i personelu technicznego.

W ed łu g  pierwszych w iadom o­
ści z konferencji trzech m ini 
strów spraw zagranicznych, M o­
ło tow , Bidault i Bevin zdecydo­
wali natychmiast przystąpić do 
dokładnego przestudiowania pro 
pozycji M arshalla.

M inistrow ie postanow ili pro­
wadzić swe narady’w  sposób taj­
ny, przynajmniej podczas pierw­
szych posiedzeń, z czego należy  
w nosić, że przystąpią oni od ra­
zu do dyskutowania najbardziej 
delikatnych punktów propozy­
cji amerykańskich.

Austria
znótu członkiem

BER N  (P A P ). N a  piątko­
wym  posiedzeniu konferencji 
M iędzynarodow ego Biura Pracy 
w  G enew ie uchw alono reżolucję, 
wyrażająca zadow olenie z pow o­
du rozm ów  paryskich m inistrów  
spraw zagranicznych W . Bryta­
nii, Z w . R adzieckiego i Francji 
w sprawie planu M arshalla.

Rezcłucja ta  została uchwalona na 
propozycję przywódcy francuskich 
związków zawodowych Leona Joufoaux- 
W dalszym  ciągu ołbrad konferencja 
wyraiziła agodę na ponowne dopuszcze­
nie A ustrii na członka Międzynarodo­
wego Biura Pracy.

TASS O  IN C Y D E N C IE  
S N Y D E R  A

MOSKWA (PA P). W  koresponden­
cji z Paryża agencja Ta** podaje na­
stępujące uwagi:

, .Oświadczenie amerykań^ciego m i­
nistra skarbu Snydera, k tó ry  powie­
dział w środę, że plan M arshalla nie

Rokowania handlowe
z ZSRR, Francją i Bułgarią

W  chwili obecnej delegacja  
handlow a polska prowadzi w  
M oskw ie pertraktacje z rządem  
radzieckim o n o w j roczną um o­
w ę handlow ą.

W  związku z dobiegającymi 
do końca pertraktacjami, w yjeż­
dża do M oskw y w  pierwszych 
dniach lipca podsekretarz stanu 
dla spraw handlu zagraniczne­
g o  w  M inisterstwie Przemysłu 
i H andlu tow. Ludwik G rossfeld.

W  "Paryżu bawią obecnie 
przedstawiciele przemysłu ener-

procki z Min. Przemysłu i H an­
dlu w  sprawie zam ówień dla na­
szego przemysłu energetyczne­
go. W  lipcu natomiast przewi­
duje się wszczęcie w Paryżu ro­
kowań o now ą um ow ę handlo­
wa z Francja-.

Także w  pierwszej połow ie  
lipca wyjeżdża do Sofii polska 
delegacja handlow a pod prze­
w odnictw em  wice-m inistra tow. 
Szyra, przewodniczącego T ow . 
Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej dla 
rokowań i zawarcia nowej urno-

może być interpretow any jako zachęta 
pod adresem innych państw, by zwra­
cały  «ię do St. Zjednoczonych o udzie­
lenie im pomocy, wywołało pewien sce­
ptycyzm.

In terpretacja  Snydera niezbyt daje 
się pogodzić z oświadczeniom M ar­
shalla. W ystarczy przypomnieć słowa 
M arshalla, te  rola St. Zjednoczonych 
polegać będzie na przyjściu z  przyjaz­
ną pomocą w opracowaniu programu 
odbudowy Europy, a  następnie na po­
parciu tego programu w granicach mo­
żliwości USA.

W  pewnych kołach francuskich 
twierdzą, że oświadczenie Snydera by­
ło specyficznym „dodatkiem" do pla­
nu M arshalla, dodatkiem  niweczącym 
właściwi* ten plan. Jaik można wywnip 
6'kować z  komentarzy pra*y reakcyj­
nej, pewne kola absolutnie nic spodzie 
wały się, że Zw. Radziecki przyjmie za 
proszenie Francji i W. Brytanii do 
wzięcia udziału w rozmowach na te ­
mat planu M arshalla. Sądząc, że Zw. 
Radziecki powstrzyma się od udziału 
w konferencji, mieli nadzieję, że u ła­
twi to  z organizowanie St. Zjednoczo­
nych Europy według koncepcji chur- 
chi&l owsiki eij.

Nadzieje te zostały rozwiane j w pe 
wmyeh koła oh tym właśnie tłumaczą 
oświadczenie Snydera.

D O B R Y  H U M O R  
M O Ł O T O W A

PARYŻ (PA P). Po przybyciu do Pa 
ryża min. Mołotow odbył rozmowę z 
min. B idault przed formalnym otwar­
ciem konferencji 3 ministrów. Nie u- 
dzieloco żadnych informacji o przebie­

gu tej rozmowy. Mołotow, wychodząc 
z ministerstwa spraw  zagranicznych 
był w dobrym humorze.

Koła, związane z francuskim MSZ 
wyraziły najwyższe zdziwienie z powo 
du  oświadczenia Snydera.

Nowej tuojnjł ^
nie będzie

PRAGA (PAP). — Minister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji Masa- 
ryk, wygłosił przez radio przemów e- 
nie. Na razie idea ONZ jako organi­
zmu międzynarodowego, zdolnego do 
zachowania pokoju św ata, ple zako­
rzeniła się jeszćze dość głęboko. 
W brew rozbieżnościom jestem jednak 
przekonany, że ONZ wykona z powo­
dzeniem »we zadanie i że nowej woj­
ny n e będzie.

W. o s t a t n i e j  c h w i l i

Bidauił zaproponował
włączenie Hiemiec do plonu pomocy

PARYŻ (PAP). Pierwsze posiedze­
nie m inistrów  spraw  zagranicznych 3 
wielkich m ocarstw  Irwało 4 godziny 
i zakończyło się o 7 wieczorem. W 
sobotę ministrowie rozpoczną obrady 
o goj*. 3 po pc mlaiu.

Jak  słychać w paryskich kołach po­
litycznych, Bidault m iał zapropono-

przy opracowaniu planu pomocy Eu­
ropie wzięto pod uwagę potrzeby 
wszystkich krajów w tej liczbie 1 b. 
krajów nieprzyjacielskich — z wyjąt­
kiem Hiszpanii. Minister francuski 
miał podkreślić koniec .ość szybkie­
go działania tak, żeby sprawozdanie 
o potrzebach i zasobach Europy było

wać na pierwszym posiedzeniu, by gotowe na wrzesień bieżącego roku.

270 tysięcy górników
strajkuje lue Francji

PARYŻ (PAP). — Nowe zarządzenia 
finansowe wywołały falę niezadowo­
lenia we Francji. Strajk górników roz. 
szerzył się na Francję centralną, gro­
żąc przeczucen em się na zagłębia 
południowe. OgótenA stra jkuje prze­
szło 270 tysięcy górników.

Prasa podkreśla groźne konsekwen­
cje gospodarcze strajku , który pozba­
wił Francję 3/4 ogólnej produkcji wę­
gla. Sytuacja jest tym bardziej skom­
plikowana, że Stany Zjednoczone za­
powiedz ały redukcję swoich dostaw 
węgla o 50 proc. w lipcu br.

Na 1 lipca jest zapowiedziany ge­
neralny 24-gadzinny strajk m etalow­
ców oraz pracowników fabryk tytoniu 
i zapałek. Srajkuje nadal personel 
banków i 17 tysięcy roobtników Ci­
troena.

W związku z naprężoną sytuacją, 9 
lipca zbierze się na nadzwyczajnym 
pos edzeniu komisja adm inistracyjna 
Generalnej Konferencji Pracy (CGT).

PARYŻ (SAP). — W wyniku arb i­
trażu rządowego, wieSkie magazyny 
w Paryżu zostały otwarte.

getycznego oraz wice-dyr. Pa- wy handlowej z Bułgarią

Polska zachowa we wdzięcznej pamięci
działalność UNRRA

Tom. min. Rusinek odsłoni! pamiątkomą tablicę

Silne czy słaba
ma być armia QNZ

Spór o słomko „mzględnie“ 
które przesqdza koncepcje

N . JORK (P A P ). N a  p o s ie -[ radzieckiej, która przewiduje ro­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa nie wny udział w  siłach zbrojnych 
udało się uzgodnić propozycji O N Z  wszystkich stałych człon- 

------------------------------------- ków  Rady Bezpieczeństwa, z pro

W piątek 27 bin. odbyła się w W ar 
sza wie podniosła uroczystość pożegna 
nia przez Rząd R. P. Misji UNRRA w 
Polsce, połączona z odsłonięciem u- 
fundow anej przez rząd polski pam iąt­
kowej tablicy na domu przy ul. Ho­

żej 35, gdzie mieściło się Biuru M i-J R. P*M dokonał tow. min. Kazimierz
s^y UNRRA w Polsce.

Odsłonięcie tablicy pam iątkow ej, na 
k tórej w yryto napis: „Zjednoczonym 
Narodom za pomne UNRRA w latach 
1945-8-7 wdzięczny Naród 1 Rząd

Polityka wzmacniania pokoju
i zapewnienia bezpieczeństwa krajowi

(D ok oń czen ie  przem ów ienia to  w . Premiera ze str. 1 ).
Pan Żuławski wbrew opinii partii 

dążył wówczas do udziału w wybo­
rach robionych przer sanację. Co
vrawda nikt nie zarzucał panu Żuław­
skiemu, takiej naiwności i idealizmu, 
gdy chodziło o  sprawow anie przez nie 
go władzy w związkach zawodowych.

Panonj się w ydaje, że przemawiacie 
ponad Izbą do narodu.

Jeden z was powiedział nawet, is  
chce zburzyć spokój mas. Spokój mas 
został zburzony nieuisżęrpłiwą walką z 
faszyzmem t reakcją, krwawą walką 
o  wolność narodu, wytężoną walką o 
zwycięstwo wyborcze Bloku Stron­
nictw De>m«kratycznych. (Oklaski).

Dziś ogromny wysiłek produkcji, 
jako  podstawy odbudowy Polski, t°  
także a e  jest jeszcze ani spokój, ani 
spokojny byt. To my będziemy burzyli 
spokój m as i budzili czujność mas lu­
dowych .Polski ilekroć tego będzie wy- 
magąć bezp eęzeństwo zdobyczy i per­
spektyw Polski ludowej. (Oklaski).

Podstawa siły rządu
C  olidarności m as robotniczych i 
®  chłopskich na pewno nie zalia 
m uje pow tarzane tu w elokrolnie usi­
łowanie -wprowadzenia rozdźwięku
między wsią i m iastem na He urojonej
anty wsiowej rzekoipo pol-lyki Rządu 
— czc-mu przeczy oczywiście cała rze­
czywistość. Żaden Rząd w Polsce me 
był bardziej procliłopski, niż obecny.

I tu leży podstawa naszej zwarto­
ść i siły naszego Rządu.

Koalicja nie jest sielanką, byłoby 
naw et n ienaturalne, gdyby taką była 
Koalicja zrodzona ze w spólnej walki, 
wspólnej koncepcji, to nie raz trud 
ne ale zawsze lwórcze współdz ałanie.
Z tego rodzi się o-parcie Polsk; także 
dla zewnętrznego bezpieczeństwa. ?- 
laklej wspólnej koncepcji rodzi s ę  
szczery, rzetelny sojusz ze Związkiem
a ^ M u l t n  •  » i n * l i i « * »  «  w x * V -

słk m l narodami pragnącymi nArwale- 
nia pokoju.

I tu chcę z zadowoleniept podkre­
ślić Jednolitość Izby w sprawach po­
lityki zagranicznej i aprobatę naszej 
poi tyli* zagranicznej, wypływ ającą z 
jednolitej postawy całego naszego na­
rodu.

W spra wie planu Marshalla
T\T lew iele m ogę dodać w tej 

dziedzinie do tego, co  m ó­
w iłem  Izbie przed kilku dniami.

Dzisiaj rozpoczyna sie w  Pa­
ryżu K onferencja trzech m ini­
strów spraw zagranicznych, któ­
rej wyniki m oga mieć doniosłe  
znaczenie dla odbudow y gosp o­
darczej Europy. Tak już Izbie 
w iadom o, Rzg.d polski otrzymał 
zapew nienie, że bedzie inform o­
wany o przebiegu tej konferen­
cji. Polska gotow a jest w nieść  
swój wkład w dzieło odbudow y  
gospodarczej Europy, zdając so­
bie sprawę, że jest to  zarazem  
w kład w  dzieło  utrwalenia po­
w szechnego pokoju.
K onwencje z
C zechosłow acją i Bułgarią

Z apow iedziane przeze m n ie i 
podpisanie konwencji kultu-j 

ratnej z Bułgaria będzie miało : 
miejsce w tych dniach. Gościm y j 
obecnie w W arszaw ie delegacje j 
rządową bratniej Bułgarii z w i­
cepremierem rządu bułgarskie­
go p. Trajczo K ostow em  na c z e -! 
le (O k lask i).

Zaraz po podpisaniu tej kon  
wencji udaje się do Pragi pol­
ska delegacja rządową z moim  
u d z ia łem  k tó r a  nodtsisze w Pra­

dze um owp gospodarcza oraz 
konw encje kulturalna i dokona  
wymiany dokum entów  ratyfika­
cyjnych układu o współpracy i 
przyjaźni między Polska i Cze­
chosłowacja (O klask i).

Chce przypom nieć W ysokiej 
Izbie, że mija w łaśnie druga 
rocznica podpisania w  San Fran­
cisco Karty N arodów  Z jedno­
czonych, z która związane były 
nadzieje wszystkich łudzi d o ­
brej w oli, wszystkich narodów  
pragnących trw ałego p o k o ju i  
współpracy m iędzynarodowej. 
Polska nadal w spółdziałać be­
dzie w e wszystkich wysiłkach  
zmierzających do urzeczywistnię 
nia tych celów  i prowadzić be­
dzie nadal politykę wzmacnia­
nia pokoju i Zapewnienia bez­
pieczeństwa dla naszego kraju, 
które jest nieodłączne^od bezpie­
czeństwa pow szechnego.

W ysoka Izbę proszę o g łoso­
wanie za budżetem  przedłożo­
nym przez Rzad, (D łu gotrw ałe  
oklask i).

n o w i n y

LITERACKIE

R u s in e k .
W uroczystości wzięli poza tym u- 

dzial min. Lechowicz, min. Dąb-Ko- 
ciol, w icem inister Iow. dr. Grossfeld, 
dyr. dep. poi. w MSZ — Żebrowski, 
amb. Czechosłowacji w W arszawie 
H ejrct oraz członkowie am basad Sta­
nów Zjednoczonych i W ielkiej Bry­
tanii oraz liczne rzesze zaproszonych 
gości.

Tow. min. Kazimierz Rusinek 
przed odsłonięciem tablicy pam iątko­
wej wygłosił przemówienie, charak te­
ryzujące działalność i pomoc UNRRA 
w Polsce.

Łączna w artość pomocy UNRRA 
dla Polski wyniosła 476 milj. doi. Zło­
żyły się na nią przede wszystkim żyw­
ność i inne dobra konsum cyjne, su­
rowce oraz dobra inwestycyjne, wresz­
cie samochody, maszyny rolnicze, trak­
tory, konie i bydło.

Po odsłonięciu tablicy i odegraniu 
hymnu narodowego odpowiedział tow. 
min. Rusinkowi dyrektor Misji 
UNRRA w Polsce, p. Sabin, w ser­
decznych słowach dziękując Rządowi 
RP za dowód uznania Polski dla dzia­
łalności Misji UNRRA w Polsce.

— Polska — powiedział p. Sabin — 
jak  mało który k ra j całą duszą współ 
pracow ała z UNRRA, dając wkład do 
ogólnych rezerw UNRRA ze swych 
szczupłych zasobów. Polska skrupulal 
nie wykonała umowę z UNRRA, jak 
najbardziej zgodnie z jej treścią i d u ­
chem.

Na zakończenie dyr. Sabin wręczył 
flagę UNRRA, k tó ra  doląd  powiewała 
na domu, w którym  mieściło się biuro 
Misji UNRRA w Polsce, — tow. min. 
Rusinkowi z prośbą o przechowanie 
jej w Muzeum Narodowym.

PRZYJĘCIE U TOW. PREMIERA
W  godzinach wieczornych tow 

mier podejm ował w Prezydium Ra­
dy Ministrów Szefa Misji UNRRA w 
Polsce i wyższych urzędników UNRRA 
obiadem.

jektem, mającym poparcie St. 
Zjednoczonych, W . Brytanii,
Francji i Chin, przewidującym  
zastosowanie zasady „w zględ­
nie rów nego udziału” ze strony 
wszystkich stałych członków  
Rady.

Delegat radziecki Gromyko oświad­
czył, że nie dowiedział się na czym ma 
poilegać zasada „względnie równego 
udziału". Delegacja radziecka — po­
wiedział Gromyko — nadal będzie dą­
żyła do znalezienia wyjścia kompromi­
sowego, lecz gdyby 6ię to nie udało, 
nie może sobie wyobrazić, w jaki spo­
sób Rada Bezpieczeństwa byłaby w 
stamie osiągnąć właściwe wyniki. W 
każdym  razie delegat ZSRR nie zgodzi 
się ma stosowanie zasady, która stawia 
potężnych i wpływowych człemków Ra­
dy w sytuacji oprzywMe j cwanej pod 
względem udziału w siłach zbrojnych 
Rady Bezpieczeństwa.

W odpowiedzi na argument, że p ro ­
jekt radziecki uniemożliwiła -'rzekomo 
utworzenie silnej i skutecznej armii 
ONZ, ponieważ zasada równego udzia­
łu  wymaga jako podstawy udziału naj 
słabszego z .państw, Gromyko podkre­
ślił, iż projekt radziecki przew iduje 
w yjątki dla państw, które mogą mieć

trudności w jreafeow zn iu  swego wikła 
du do sił zbrój nyoh ONZ.

Twierdzenie, że ONZ powinna mieć 
silną armię, nie da  się pogodzić z re ­
zolucją Generalnego Zgromadzenia z 
14 grudnia 1946 roku, dotyczącą regu­
lacji i redukcji zbrojeń i armii. Zasa­
da równości mogła by być zastosowana 
nawet do tych sta łych członków, k tó ­
rzy są  słabsi pod względem wojsko­
wym i gospodarczym. Ponadto Rad* 
Bezpieczeństwa powinna wyjść z zało­
żenia, że realizacja rezolucji G eneral­
nego Zgromadzenia ONZ jest koniecz­
na d la  spełnienia zadań dxiejowydii 
Narodów Zjednoczonych.

Z powyższych względów — powie­
dział Gromyko — Związek Radziecki 
nie jest w siani* przyjąć propozycji 
większości.

SIŁY ZBROJNE ONZ
N. JORK (PA P). W edług wiadomo­

ści z kół miarodajnych, siły zbrojne 
ONZ projektow ane są w liczbie 15 dy­
wizji piechoty, wraz z obsługą 1 obli­
czą i morską. M ają on* być wzorowa­
ne na organizacji oddziałów wywia­
dowczych t. *w. „Task Faroe" z cza­
sów wojny.
KOMISJA DLA SPRAW GHECKICH

Delegat St. Zjednoczonych, **n. Au­
stin, zaproponował na piątkowym po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, utwo­
rzenie stałej komisji ONZ ca  północ­
nej granicy Grecji. Austin post* w ii 
wniosek, by komisja złożona z przed­
stawicieli Rady Bezpieczeństwa, bada­
ła ewentualne incydenty graniczne i, 
w razie potrzeby czuwała nad repa­
triacją lub wymianą uchodźców i mniej 
szóści. Komisja miałaby swą siedzibę 
w Salonikach.

Rozbicie rokowań 
o zakończenie s tra jku  w USA

W A S Z Y N G T O N  (S A P ). Przedstawiciele w łaścicieli ko 
palń w ęgla  opuścili W dszyngton, oświadczając, że przedłużanie 
ich pobytu jest bezcelow e, a rozm ow y z przewodniczącym Zw iąż 
ku G órników  Lewisem  nie dają żadnych wyników .

Przedstawiciele podkreślili, że ani minister handlu, an) fe ­
deralny administrator kopalń m e  maja zamiaru podjąć iniqaty- 
w y nowych rokowań.

N. JORK (P A P ). Przypuszcza tsię tu, 
że od wtorku zastra jku ją  wszystkie 
stocznię nad A tlantykiem  i nad  zato­
ką M eksykańską. W kołach związków 
zawodowych oświadczają, w tym 
wypadku nowa ustawa amtyrofeotacza 
wyetawiiona będzie na ciężką br6b^.

Dalsze wyniki w Wimbledonie

Wiadomości z kraju
W toczącym  się od k ilk u  dn i w 

Katowicach p roces ie  trz e c h  z d ra j­
ców  i p ro w o k a to ró w  h itle ro w sk ich  
n a s tą p iła  p rz e rw a  do d n ia  1 lipca  

p r(. ' 1947 r .
P roce? zo s ta ł odroczony  celem  

p rzep ro w ad zen ia  d a lszy ch  docho­
dzeń. -W

S ilne  burze  po łączone z p io ru n am i 
naw iedziły  w o j. b ia ło stock ie  i w y ­
rząd z iły  pow ażne s tra ty . P io ru n y  
spow odow ały  szereg  pożarów .

LONDYN (PA P). W dniu wczoraj
zym reprezentantka nasza J . Jędr2« 
owska mając za partnerkę Angielkę 

EU is wygrała w pierwszej rundzie gry 
podwójnej kobiet z parą angielską Da­
vid, Growek 6:2, 6:4. Jędrzejow ska i 
S'kooeoki ulegli w pierwszej rumdz'e 
mixta panze włoskiej Bossi, Gucelii 
6:3, 3:6, 3:6.

W dniu wczorajszym rozpoczęcie roz 
■tywek, w ramach mistrzostw teniso-

W P o zn an iu  odbył się w  dniu  26 
hm . n a jw ięk szy  z u rząd zan y ch  do

,vych Wimbledoou, nastąpiło  ze znacz-; tychez-as w P olsce  p rz e ta rg  hodo 
nyan opóźnieniem na skutek wielkiej i wlany na zwierzęta zarodowe. Na 
burzy z ulewnym deszczem. Burza ta ■ p rz e ta rg u  w y staw io n o  70 b u h a jó w ; 
spowodowała, że większość kortów 
znajduje się częściowo pod wodą, a tyl
ko na niektórych z nich można było 
roagirywać spotkania.

GREEN PRZECIW KO STRAJKOW I 
POWSZECHNEMU

N. JORK (PA P). Przewodniczący 
Amerykańskiej Federacji P racy Green 
-drzucił żądanie Związków Zawodo­
wych w sprawie proklamowania s tra j­
ku generalnego na znak protestu prze­
ciwko ustawie „niewolniczej". Green 
oświadczył, że ATL będzie zwalczać 
ustawę w ramach dopuszczalnych 
przez prawo.

»u k ró w  oraz Ok. 100 św iń. i  Jednocześnie Green wyraził opinię.
P rz e ta rg  był b ardzo  ożyw iony, j *e ustawa ta przyśpieszy fuz.K CIO z 

Wszystkie zwierzęta zostały sprze-jAFL- 
dan e . '

1
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Migawki
sejmowe

O m in is trze  Pudedtoornym
m ów ią  w  Sejm ie:  —  Taki po ­
rządny  chłop, a jednak  p o sze d ł( WiBttnmMtok Barcikowi, 
c o  la s u . . .  |stęp ti}ący  w  dniu w czorajszym  Mur

"w" [sza lk a  K ow alsk iego , o tw iera  o godz.
P rzed  począ tk iem  tv c z o r a r  110.30 posiedzen ie. P o sło w ie  z P S L  

szego posiedzenia na galerii  W ójcik i G eslng. zgłaszają  w n iosk i o 
znalazła się oryginalna p u b l ic z - ‘ u zup ełn ien ie  w -p ro to k ó ła ch  przem ó- 
ność: dzieci w  w iek u  od lat 8 d o ' w ień  członk ów  K lubu P S L  sk reślo -  
12. T o w a rzysz  P rem ier  C yran-  l»3rmi ustąniuni. W icem arszałek  B ar- 
kiew icz , w icep rem ier  K o rzyck i  C!ko,,’skl ośw iadcza, że jedno ze
i M arszałek Ż ym iersk i  raz po  M,e* ,w * 21 ®°w,łc?s**, . , 3  . , ,  "  n ia zostało dokonane w sk u tek  złego
raz z  uśm iechem  p a tr zy l i  na go .  „ oaumlenla parsrv M arszalka S e j-  
rę. W idocznie  w ła d ze  s e jm o w e m u, w n iosek  P SL  o u zu p ełn ien ie  po- 
doszły  jedn ak  do wniosku, ze  zosta lych  części protokółu  upada.
S e jm  je s t  w p r a w d z ie  m ’oriy,; O ś w i a d c z e n i e  m i n i s t r a
t y m  n iem nie j  jedn ak  nie  no dci-.
je  się dla dzieci, bo m łoda  p u b l i -  b e 7 p i p c * e t i s t ł u a
cznotć  przed  rozpoczęcierp po-  Marszałek odczytuje pismo Mini-
siedzenia opuściła Sejm .  : stra  B ezp ieczeń stw a  P ub licznego  tow .

-j f  ; R a d k ie w icz a , które w p ły n ęło  do la sk i
A u to r  w ie lu  L a sze k  s e jm o - ;m arsza łk ow sk iej. W piśm ie tym  M BP  

w ych . poseł i l i tera t P o lew ka  nazywa ZRnvty W s u n ię te  w  sto -  
przed  rozpoczęc iem  w c zo ra js te

Na zakończenie d w

głos zabrali m inistrowie 8

“ii To  u

sunku do p racow ników  M B P przez
. . .  „ , , pos ł a M ikołajczyka w  przem ów ic-

go posiedzenia  c ty ta l  praw do-  niu gejmwyra a dnia 23 b. m.( 0-
szczerczym i, i o św iad cza  że o sk a rż e ­
nia  te  nie o d p o w ia d a ją  p ra w d z ie , a

podobni® toio. 
ciceprem ierotoi

P rem iero w i t 
jedną  ze  swo-

min. D ąb  roi us ki 
p o le m iz u je  z  o p o z y c j ą  na  w s tę p ie

Y lfc z o r a jsz e  posiedzenie przed południow e przyniosło na 
* *  wstępie szereg oświadczeń: list Ministra Bezpieczeństwa 

Publicznego, oświadczenie Polskiej Partii Robotniczej i, oświad  
czcnie posła gen. Paszkiewicza —  wszystkie trzy skierowane 
przeciwko zarzutom, stawianym z trybuny sejmowej przez P ol­
skie Stronnictwo Ludowe.

W  drugiej części przedpołudniow ego posiedzenia zabrali 
głos przedstawiciele Rz.adu. T ow . Dąbrow ski, minister skarbu, 
poświęcając swoje przem ówienie zagadnieniom  budżetowym  
i zbijając zarzuty opozycji, stwierdził: Budżet w jego obecnej 
postaci jest wynikiem  wspólnej pracy Rządu i Parlamentu, jest 
wyrazem troski o potrzeby Państwa i ład finansow y. Jeżeli 
chodzi o realność budżetu, to zarówno ocena komisji skarbo­
wej, jak i wynik rozprawy nad budżetem , są. w tej sprawie po- 

, zytywne. T ow . m,in. D ąbrowski podkreślił również, że cala iz­
ba, w raz z opozycja, ocenia pozytywnie fakt osiągnięcia przez 
Rz$d rów now agi budżetowej.

Min. D ęb-K ocioł referow ał zagadnienia rolnictwa, a w i­
ceminister Chajn był wyrazicielem poglądów  M inisterstwa  
Sprawiedliwości.

i c h  fraszek, śm ieli  s i ę  b o w ie m  żadna z w y m ien ion ych  przez posłd ; n j^ rojcu 1939 j o sk arżył go o udział A k cja  przysposob ien ia  roln iczo -  w o j-  
serdecznie. Ze  źródeł zupełn  e M ikołajczyka osób n ie  pracuje  w  or- j w  sa n acyjnych  w ystą p ien ia ch  prze- \ sk ow ego, a takow ana przez PSL , o -  
nieofic ja lnych  d o w i a d u j e m y  Banach B ezp ieczeń stw a . P ism o m in;- c iw  cb}0pam  w  r. 1937, co p ism o n a - bejm uje  ćw ierć  m iliona  m łodzieży
się , że  b y ła  o n a  p o ś w ię c o n a  *tra przytacza w  5

. y « . . i rAIaiiia itminźnianiw czorajszem u solenizantowi,
*

W czoraj przypadało , jak  w ia ­
domo, W ładysław a . M arszałek  
S e jm u  W ła d ys ła w  K ow alsk i  
przezorn ie  n ie  zjaw ił s i ę  w  S e j ­
m ie , oddając berło a racze j la* ' 
k ę  m arsza łkow ską  w ic e m a r ­
sza łkow i B arcikowskiem u.

punktach sscz e - 1żyw a  oczern ian iem . W zw iązk u  z p o - ' ro ln iczej i je st zaczątk iem  pow szech  
go low e w y ja śn ien ia  tych  stw ierd zeń , w yższym  poseł P a szk iew icz  zw raca nej o św ia ty  roln iczej. R o ln ictw o  o - j

się  do M arszałka o sk ierow an ie  sp ra- [parte o ind yw idua lną  w łasn ość  chłop  
w y przeciw ko p osłow i M ik ołajczyk o- ską je st  i p ozostan ie  przedm iotem  o -

N astąpn ie  kontynuuje:
„P oseł M ikołajczyk  przytacza trzy  

w yp adk i w y ro k ó w  sąd ow ych  u n ie ­
w inn ia jących  członk ów  PSL , o sk ar­
żonych o  ud zia ł w  podziem nych  or­
ganizacjach  i n a  tej podstawie usi-

Na gmachu hotelu  se jm o w e-

w i  do sądu  honorow ego.

Osu iadczcnie Polskiej 
* I Panii Robotniczejłu je  in syn uow ać, że w ła d ze  B P  sto

su ją bezpodstaw ne rep resje  w ob ec  | K o lejn e  o św iad czen ie  sk ład a  tow . 
członk ów  P SL . P rzytoczone w y p a d k i' pos. K liszko  im ien iem  PPR . P ose ł 
n ie  podw ażają  n iew ą tp liw ej łączności iM  k olajczyk  osk arży ł PPR , że to le -  
csło n k ó w  P S L  z podziem iem , gdyż  ru je  ona gestap ow ców , zw łakzcza n a j-  

. św iad czą  o tym , d ziesią tk i w yroków , j c ięższe osk arżen ie  d otyczy ło  rzefco- 
go w idn ie je  blaszana w y w ie s z -  sk azu jących  a k ty w istó w  P S L  za (m ych P P R -o w có w  G rafika, K am per- 
ka z najpisem: Właściciel dom u  terrorystyczną  dzia ła lność  na szkodę ta i U iczoka, którzy okazali ś lę  agen- 
je s t  członkiem  LOPP. C iekaw e, - p a ń stw a  Polskiego" . 
jak i  k o p e k  pozostaw ił tę  W t '  \ P ism o przytacza szereg  przykładów  
w i e s z k ę .  P rzyp u szcza m , ż e  j e -  i tego  tw ierd zen ia . . 
s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  d o  s t w i e r - '  O ś w i a d c z e n i e  p o s ł a  
d z e n i a ,  że  w łaściciel teqn  d om u 1 „  , .
n i e  j e s t  członkiem  LO PP.  j « e » - P » » * k ie « « ic z a

| Z k o le i w icem arsza łek  B arcikow - 
• G ł o s o w a n i e  n a d  bu d że tem  p o  sk i  odczytu je  p ism o san . P n sżk iew i-

d . K  « H .I o d » ,o u ,e j  d „  «  T & . ' & Z S Z Z
sltwji odb»wnI o « « « .  nastroju klew;cI
pogodnym .  W o b e c  tfcgfO, ze P°~ Czyk w sposób n iezgod ny z praw dą  
s lo w  z  P S L  zm ęczy ło  w ie lo k r o ć ;  za a ta k ow a} g 0 w  zw iązk u  z kam pa- 
t n e  w s t a w a n i e  p r z y  ołnsnwaniu
nad p o p ra w k a m i m niejszości,  j 
w icem arsza łek  Barcilcnwski n a !  
półgłosem  rzuconą u w a g ę  po- j 
słanki C h orążyn y  z P SL  zdrpa-l 
gow ał z  hum orem : zam iast gło- j 
sować, k to  jes t  za popraw ką  
PSL. głosował, k to  je s t  p rze c iw  
niej, W  ten sposób dla  o d m fa - j  
n y  raz cala Izba z  w y ją tk ie m  
niez łom nych  Peeselowcóio  i po*j 
sła Ż u ław sk iego  powstała , a po-| 
s łow ie  2  PSL mogli odpocząć po  
zno jnych  trudach se jm ow ych .

Administracja
„Robotnika"

prosi w szystk ich  sw oich preninm - 

trntofdw łnd jw don Soyrh , zbioro­

wych i ko-'potirrćw  na prowincf 
o wpłacanie należności tylko na 

P.K.O. konto !•»««.

p iek i Rządu.

M inisterstwo  
Sprauiiedliuiości

W im ien iu  M in. S p raw ied liw ośc i 
zabrał g łos w icem in ister  L eon Chajn  
pod kreślając lo ja ln y  stosun ek  w ob ec  
dem okratycznej P o lsk i znakom itej 
w ięk szośc i kadr sędziow sk ich , acz­
k o lw iek  pozosta ły  reak cyjn e  jed n ost­
ki, których to lerow ać nie sposób.

, Dlu w y p ełn ien ia  luk prow adzi się  a k ­
tam i gestapo, denu ncjow ali 1 m ordo- gzkoIenia n ow ych  prokurat0rów
w ali Po lak ów  za czasów  okupacji. . dzjów  śród w a rstw  pracuj„ .
N ap raw dę było  inaczej. Po w y z w o - ! k ta d bardz0 dobrc
len iu  S ia tk a  ju t  w  lu tym  1943 r. w  r8, u lfaty
d w a tygod n ie  po w y zw o len iu . P P R  | M in isterstw o zdaje sob ie spraw ę, 
która dow .edz ała się  o zarzutach pod -e norm aH zac,a żvcla p o m y c in c g o  i 

j adresem  trzech g estap ow ców  sk ero- g0 darc?eg0 w vm aga jak  naj55syb.  
w a ła  ich sp raw ę w  tej ch w ili do - u jedn o]icen ia  ; .k o d y fik o w a n iu  

'w ła d z  bezp ieczeństw a, które ich n a- w ym laru  sp ra w icd UwM ci. jednakże  
tychm iast aresztow ało . O becnie to - M in;atcrgtw o n5o tno*e podejm ow ać
czy się  ich spraw a. , tych 0 jj0w iązkó\v, dopóki n ie  zał*t-

M ów ea o ś w ia d e z a : - P a n  M ik o ła j- nift1e , na g ,varancja  zd 2m okraty- 
czyk przytoczył te  fa k ty  aby, zeru - zow ania  , atu  Bądov/ago. 
jąc na ohyd zie  gestap ow sk iej, rzucić
c leó  na n&szą Partię. Tym  gw ałtóW - P r z C f i l Ó l U I P n ł C  fO (U «

clwU°nifmu! rStW0 ZWrflCa S‘? PrZ0‘ m i °* D ^ ljiO H  S k ie g O
T ow . Min. D ąbrow ski, który  za b ie ­

ra g łos, stw ierdza:

Odbudowa zagród i szkół
u1 pomiecie  wrocławskim

Odbudowa w rocław skiej w si i w ana jest zasada, aby rem onto-, 
przybrała ostatnio realne kształj wać zarówno budynki m ieszkał; 
ty. Spóźniony sezon budow la- j ne jak i zabudow ania gospodar­
ny nabiera tem pa, w y k o n y -j  sk ie w  najkonieczniejszych gra 
stując dopiero teraz kredyty, W: nicach. K ażdy osadnik otrzym u  
w ysokości 1.300.000.000 zło-; je do sw ego użytku najm niej j ze gród 190 tysięcy zna Idu je się w od j
tych, przyznrne na p ierw szyj dw ie izby, reszkę natom iast z a - j budotvle. PaAstrvo zachowa 10 proc.1
kw artał bieżącego roku.

Na z le :en ie  referatów  odbu- szym  zniszczeniem

Przetnftitita tninisler 
Dąb-Kocioł

D opioro po tych ośw indczen iach  
przystąp iono do w ła śc iw eg o  porząd­
ku dziennego. Jako p ierw szy zabrał 
głos m ln 'cter ro ln ictw a D ąb - K ocioł. I
N ie 560 m ilio n ó w  — jak tw ierdzi j 
P S L  — a le  14 m ilia rd ó w  p lu s  p o n a d  
3 m iliardy  z d o s ta w  z a g ra n ic z n y ch , j 
p rz ez n ac zo n e  zo sta ło  w  b u d ż ec ie  n a  j 
p rz e b u d o w ę  u s tro ju  rolne.30. K re d y ­
ty  na ro zb u d o w ę  przem ysłu  przew idu  
ją także budow ę fabryk  m aszyn  rol­
n iczych, naw ozów  sztucznych  itd . 
R ozw ój przem ysłu  leży  w  Interesie  
w si .p o n iew aż  o p łac a ln o ść  g o sp o d a r­
k i rolnej uzależn iona jest od rozw o­
ju przem ysłu . G dyby naw et kredyty  
na kom asację  b y ły  zw ięk szon e  z bra­
ku odpow iednich  sił tech n iczn ych  nic 
m o żn a  byłoby ich w yk orzystać.

O dbudow ano dotychczas 55 tysięcy  ,

odbu­
dow y przy starostach sześć  
brygad rem ontow ych, z któ­
rych każda liczy przeciętn ie 10 
fachow ców , przystąpiło ostat­
nio do odbudow y budynków  
gospodarskich oraz zajęło się  
rem ontem  szkół.

N a terenie kilku gm in rów- 
n o:ześn ie, jak w K atarzynie, 
Sobótce, Sm olcu, Żuraw inie i 
w  G niew icach naprawia się  za­
grody osadników, szkoły oraz 
baraki, które w  w ielu  w ypad­
kach m ają zastąpić zniszczone  
stodoły. P rzy 'od b u d ow ie  stoso-

bezpiecza się jedyn ie przed dal | /!onl- na terenach odzyskanych i zna| 
szym  v n io r -w o n io m  | czn ie  mniej na terenach  d aw nych .

O pinia Izby Egmtna jest w  p o­
z y ty w n ej ocen ia  osiąąn ięo i*  przez 
Rząd rów now agi bu dżetow ej. O- 
pozycja  obaw ia  s ię  uderzen ia w
pod staw ę w a lu ty  w  zw iązk u  z nad  
m iernym , je j zdaniem , fin a n so ­
w an iem  przem ysłu  p a ń stw o w e­
go. |
N ie  je st  n>: zasadn ione, p o n iew a t  

przem ysł p ań stw ow y w k racza o- 
bccnie  w  fazę produkow ania  n a j­
tan iej i w  sposób ren tow ny. P o ­
se ł B ryja apel 11 jo  o zam knięcie  
kas k a n to w y c h  dla przem ysłu , 
pon iew aż jego  stosu n ek  do upań- 
s lw o w io n eg o  przem ysłu  jest za ­
sadniczo n c g itv w n y . M in ister­
stw o  obrało drogę finansow an ia  
produkcji ca łk ow icie  w  kredycie  
bankow ym , a m o żliw ie  w zra sta ­
jącą ingerencją  sy stem u  fin a n so ­
w ego  w  gospodarkę p rzem ysło ­
w ą.

M in isterstw o Skarbu znkońezy- 
ło w step n e  prace nad sform u ło­
w a n iem  tezy  do sy stem u  fin a n ­

sow ego, obejm ującej ca łok szta łt  
zagadnień, zw iązan ych  z fin an so­
w an iem  ca łości życia  gospodar­
czego w e  w szystk ich  -sektorach, 
a  w  reku  bieżącym  przystąpi do 
rozw iązania  zagadn ien ia  norm  
kap ita łów  obrotow ych przem ysłu . 
Z agadn ien ie  ren tow ności prze­
m ysłu  pań stw ow ego  nte sp row a­
dza się  do p ojęcia  czysto  k a so ­
w ego. Np. czy b y ły  w yp adk i, aby  
n aw ozy  sztuczn e n ie  zosta ły  
sprzedane ty lko  d latego, że od ­
b iorcy n ie  m ogli korzystać z k re­
dytu? T akich w y p ą d k ćw  n ie  b y ­
ło. W transak cjach  m iędzy w sią  
a m iastem , w ie ś  o trzym uje «d n «-  
szcyo system u  fin an sow ego  po­
trzebną pom oc. P rop agandow e  
p rzec iw sta w ia n ie  w s i m iastu , u -  
praw iane jest przez posłów  op o­
zycji.

P opraw a sy tu acji m a ter ia ln i}  
pracow n ik ów  m usi n»*tępoav»ć 
stop niow o, bez naruszen ia  ró w ­
now agi w  budżecie  poprzez sp ra­
w ie d liw y  rozdział dochodu sp o ­
łecznego. P rzerost adm inistracji 
zostaje  lik w id ow an y . B udżet 
jest r e z lis iw a n y  w  granicach  
środk ów  i m ożliw ości. T ow . M i­
nister* w y p ow iad a  się  przeciw ko  
projektów ! (IcrDtku ośw ia tow ego  
do podatków , .jak© sprzecznem u  
z pojęciam i p ian ow ej gospodarki 
sk arb ow ej. 1 1

M in. Skarbu w zn a w ia  kon cep ­
cję  budżetu  m ajątk ow ego  dla  
stw orzen ia  zasady Jedności bu d­
żetu . B udżet je3t w y n ik iem  w sp ó ł 
n ej pracy Rządu i P arlam entu , 
je st  w yrazem  troski o potrzeby  
P a ń stw a  i o ład  fin an sow y . Jego  
rea lność zosta ła  p o zytyw n ie  o ce ­
n iona przez K om isję Sk arbow ą  
oraz w  w yn ik u  rozpraw y nad bud  
ż eiem . M ln irtecstw o Skarbu b ę ­
d zie  nadal sta ło  na straży  rów n o­
w a g i b u dżetow ej i dożyło  ilo eo- 
raz pełn iejszego  obejm ow an ia  
budżetem  i p lanem  finansow ym  
w szystk ich  r ia w isk  gospodar­
czych, by w  ton sposób poprzez  
rżatem  finannow y przyczynić się  
do odbudowy kraju, sta łego  potl- 
nn-Tfrtiy Ktopv ży cio w ej św ia ta  
nraey l sp raw ied liw ego  podziału  
dochodu społecznego.

C H Ł O PIEC  HA POSY Ł K I  
MILIONEREM

T f l T  Londynie  miar? w  w iehu 91 la t, 
» »  H e n ry  C ardan  Selfridge , i d o -  

żye ie l i d y rek to r  na jv ih (ksze io  lo n d yń ­
skiego dem u  lew arow ego. S e lfr id g t  
ta c ią i  swą karierę ja ko  chłopiec  na 
p o sy łk i  w m a łym  m ieście u> U S A . 'ń  
1903 roku  p rzy jech a ł do A nglii, gdzie  
za ło ży ł m agazyny  Se lfridge 'a . odpo­
w iedn ik  p aryskeh  „ G ahrics Lałayet-  
t«u , S e llr id g t m ie szka ł tv ostatnich  
czasach skrom nie , sprzeda ł tw o je  u- 
d zia ły  w m agazynie l m iał w iele d łu ­
gów. O piekow ała  się nim córka, żona  
rosyjsk iego  bia lo-gw ordzisty, księcia 
W iazem skiego. Druga fcgn córka p o ­
ślub iła  francuskiego  m arkiza , (d r )

N A T U R A L N E  B O G A C T W A  " 
K A Z A C H S T A N U

j i  kademia Nauk Kazachstańskiej  S J w  
przeprowadza prace badawcze

nad bogactw am i na tura lnym i K azach­
stanu, W  ubieg łym  roku  zorggnizow pon  
141 eksp ed ycji. O d kry to  z ło ża  k itko  
rud  m eta low ych , u łożono gtolog'-czwj 
mapę A łta ju , grzbie tu  górskiego K im  
Tan i Środkow ego K azachstanu.

W  roku  b ieżącym  A ka d em ia  w ysy tn  
w teren oko io  200 eksp ed yc ji n a u ko ­
w ych. (L )

B A W A R C Z Y C Y  BEZ P IW A

m merykańskie w ładze  okupacyjne  
i l  ui Baw arii zakaza ły  produkcji  
piwa dopóki trwać będze k ry zy s  ż y w ­
nościow y. J u i  ostatnie piwo bawar­
skie  —  nrtrudoMiy napój miejscowej  
łudności, jakością swą przypominało  
raczej wodę. (d r )

M U ZEU M  iM . S U W O R O W A

W

K c n !« F « N tc 5! t
spółdzielcza
K C Z Z

W lokalu Związku Rewizyjnego 
8 pdMz‘i«Łol R. P. odżyło *lę k -oferen­
ci a spółdzielcza K, C. Z. Z. pod prze- 
ivodniotv.em tow, Brrozs-wskieigo, kie- 
rowmika W ydziału  Spółd®i©lc*ejfo 
K. C. Z. Z.

Sek.reiiniz K. C. Z. Z, Iow. Motyka, 
z ag a ja jąc  konferencję w skazał na 
wartość ruchu spóldwr cao^o w demo- 

j kraśygowgnłu gosęcdM iej patMwa
Referenci pottege ijólłtych Okręgo­

wych Kominji Związków Zawodowych 
mówili o dotychczasowej w spółpracy  
związków zawodowych ze. spó łdziel­
czością.

Ktarownlik W ydzkTu SpóWgleSczotJo 
K. C. Z. Z tow. Bnoło-wwki, na zn- 
koriczeflie obrad  pow iedział, ie  Kcrni- 
«ja C ontra Ina Zv,’iąziicćw Zaw odowych 
miseiąc wrzraiert poświęci ap rc ja tn a i 
aJccji rwięksflto-ia u d r b łu  zwiąiikow- 
ców w spółdzie ln io  ch ,apo iyw ców .

P rzyznanie w iększych  kredy j 
tów na II kw artał (4.250.000.030 ! 
zł) dla pow iatu w rocław skiego; 
zw iększyło  m ożliw ości d a lsze j1 
odbudow y. Przystąpiono w ięc  
do rejestracji w szystk ich  znisz­
czonych zagród, w ym agających  
napraw y, a n iezam ieszkałych  
jeszcze przez rolników.

Dużą trudność przy odbudo­
w ie w si spraw iają zbyt nisk/e  
przydziały drzew a, konieczne­

g o  do robót ciesielsk ich  oraz 
orak

Dyrekcje Teatrów polskich
w sezonie 1947-48

N a nadchodzący sezon . teatra ln y  
1947/48, M in isterstw o  K ultury i Sztu  
ki zatw ierd ziło  n astęp ujące dyrekcje  
teatrów :

1) P a ń stw o w y  T eatr  P olsk i w
W arsz a w ie  — A rn o ld  Szyfm an; 2) 
P a ń s tw o w y  T e a tr  W. P. w  Łodzi — ! 
L eo n  S c h ille r ;  3) P a ń s tw . T eatr P o l - j  
ski w  Poznaniu — W ła d y sław  S to- 

ś r o d k ó w  t r a n s p o r t o w y c h .!  m a; 4) P aństw . T eatr D olnośląsk i w e

Ministerstwo Skarbu Departament I 
Wydział Gospodarczy

o g I a s 7. a
przetarg nieograniczony na:

wykonanie i dostawę 5*10 sztuk U-n/e.k skórzanych, o wym iarach 44 X  
30 X  10 cm. z powierzonego materiału (skóry) z dodaniem  okuć, m ateria­
łu na wkładkę i kieszonkę.

Szczegółowych inform acji co do wykonania teczek udziela do dnia 
5 lipca 1947 r. Departament I W ydział Gospodarczy M inisterstwa Skarbu 
wysoki parter, pokój 24 (ul. W ileńska W'l) w godzinach od 10 do 12-ej.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do skrzynki ofert 
Ministerstwa Skarbu w pokoju I ł  (Kancelaria Główna w godzinach urzę­
dowych do dnia 5 lipca 1947 r. godz, 12 w południe, psi czym nastąpi ko­
m isyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złojen ia  wadium w gotówce luli 
yapierach wartościowych uznanych p rtet M inisterstwo Skarbu na sum. 
2 proc. o d  stuny kosztorysow ej, wystawiony prZez Urząd Skarbowy, w re­
jonie którego oferent posiada firm ę lub dowód zwolnienia od obowiązku 
złożenia wadium.

M inisterstwo Skarbu zastrzega sobie:
1) prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i p o n o szen i  

Z lego tytułu jakichkolwiek odszkodowań,
2) prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu,
3) zlecenie wykonania części zam ówienia.

I W rocław iu — Jetv.y W alden; P aństw , 
j T eatr  Ś ląsk i w  K atow icach  — W ia- 
i d y sla w  K rasnow ieck l; T eatr  im. J. 
^ S łow ack iego  w  K rak ow ie — W łndy- 
j s ła w  W oźniak; 8) T eatr Tur w  K ra­

k ow ie  — A leksan der R odziew icz;
9) T eatry  M iejsk ie  w  W arszaw ie — 
E ugeniusz Poreda (dyrekcje poszcze­
gó lnych  scen  jeszcze n ie obsadzone);
10) T eatr  N ow y w  W arszaw ie — d y ­
rek tor  a r ty sty czn o -litera ck i — J u ­
lian  T uw im ; 11) T eatr  M iejsk i w  
L ub lin ie  — M aksym ilian  C hm ielar- 
czyk; 12) T eatr  N ow y „K om edii M u­
zycznej" w  P oznanip  — Z bign iew  
Szczerbow sk i; 13) T eatr  Z iem i R ze­
szow sk iej w  R zeszow ie — W anda 
Siem aszkow a: 14) T eatr Z iem i Po-

T eatr  K om edii M uzycznej w  Szcze­
c in ie  — S y lw e ste r  C zosnow ski; 23) 
T eatr „Lutnia" w  Łodzi — W łady­
sła w  Szczaw iń sk i; 24) T eatr  „Syre­
na" w  Ł odzi — Jerzy  Jurandot; 
25) Ż ydow ski T eatr  Ł ódzki w  Łodzi 
—  M ezes L ipm an.

rwmammbemrnmeammummmmummiKmmmmm

Turner czerwcowy
„Przyjaźni"

U kazał się  num er 6 (16) — czerw ­
cow y  m iesięczn ik a  „Przyjaźń", or­
ganu T ow arzystw a  P rzyjaźn i P o l­
sko -  R adzieck iej. N um er otw iera  
artykuł p. t. „Rok tem u", przypom i­
n ający p ierw szy  O g '^ io p o lsk i K on­
gres T ow arzystw a  P rzyjaźn i P o lsk o -  
R adzieck iej, jaki odbył się  w  czerw ­
cu ub. r. W artyk u le  zaw arty  jest 
bilans ca łorocznych  o siągn ięć  T o­
w arzystw a .

W zw iązk u  z obradam i p lenum  
K om itetu  O gó ln osłow lań sk lego  w

nowej Ładadze  pow ija ją  muse­
um  im. Suworowa, Nowe m uze­

um ilu stru je  dzieciństw o  i młodość Su­
worowa, Rosję pańszczyźnianą  X V // /  
wieku, rolę Suworowa w  wojnie s ied ­
mioletniej,  jego życie w  N ow ej Łado- 
dze,  rodzinę Suworowa i jego po tom ­
ków, wojnę rosyjsko-tur tchą, w y p ra w y  
włoską i szw ajcarską oraz  *nn» mo­
menty  ł y d a  wielkiego w odza rosyj­
skiego.

K olo  p rzys ta n i nad rzeką  W  of chow  
stanie cb ellsk  z następ u ją cym  napi­
sem : „Od r. 1763 do  / 7 68 kw aterow ał 
w m ieście N ow a Ladoga S u z d a h k i  
p u łk  p iechoty, k tórego daiaódcą był  
p u łko w n ik , a następnie  Generalissimus  
r.ir,, Itk ich  w o jsk  A. W. Suw orow ".

W icie  osób zaofiarowało Suworow-  
R n t M f  r r r 'f j )  ekepenatów,
"ń s epoką Suw srow e  —  

obrazy, portre ty  nsiąrki, uzbro­
jenie, medale Ud. Laureat nagrody  
Stalina. Sokołow-Skole, tuofiarowel  
s iary  portret Suworowa pędzla  ro sy j ­
skiego malarza z p o łow y  XIX w. (L )

TANIE
W YC IE C ZK I DLA MŁODZIEŻY  

C  pecjalna instytucja amerykańska  
przygotow uje  program tanich w y ­

cieczek m io d z ie iy  europejskiej  do  
Stanów Zjednoczonych, Kanady i Mek­
syku oraz amerykańskiej m łodz ieży  da  
Europy,

In s ty tu c ja  ta, nosząca nazwę „A m e ­
rican Y o u th  H o s te ls“  kontynuować bę­
dzie rozpoczętą  w ubiegłym roku akcją  
pom ocy  ' w  odbudowie zniszczonych  
podczas w o jn y  hoteli  l schronisk tu ­
rystycznych w krajach europejskich. 
Pierwszym  krajem, do którego A Y H  
w yśle  sw oje  ekipy, będzie  pewnie  
Związek Radziecki, (d r )

Z A W I A D O M I E N I E
IIBPZPIECZALNIA SPOŁECZNA ZAWIADAMIA, ŻE BIURA Z ULICY 
SOLEC 93 ZOSTAŁY PRZENIESIONE NA ULICĘ CZERNIAKOWSKĄ 231 

Jednocześnie prosi uje się btąd w ogłoszeniu Ubezpieczalnt Spo­
łecznej * dnia 22 czerwca l>. r., a m ianowicie*: w ostatnim  wierszu wy­
drukowano K. K, O. Świętokrzyska 3U83, zamiast P. K. O. Św iętokrzys­
ka 31/33.

W arszaw ie, tow . m in. H. Ś w ią tk ó w  
m orskiej w  T oruniu  — W iliam  H o- i sk l> u m ie sz c z a  artyku ł p. t. „N aro- 
rzca; 15) T eatry  M iejsk ie  w  C zęsto- i sło w ia ń sk ie  w  w a lce  o  pokój i 
ch ow ie  -  T adeusz K rotkę; 16) T eatr l dem okrację", w  którym  om aw ia c e - I 
K am eralny D om u Żołnierza w Łodzi I le  w sp ó łczesn ego  ruchu słow iań sk ie  

! — M ichał M elina; 17) T eatr Ziem i 2°' B - B runićz w  artyk u le  „Najazd"
! O potskiej w  O polu -  S tan isław  j Przy p orTlina d zieje  n iem ieck iej ln- 
[ Staśko; 18) M iejsk i T eatr  „W ybrze- w a 2l' na Zw,£!zok Radziecki. 

że“ w  G dyn i — Iw o G a lls  19) T eatr  
W ojew ódzki w  K ielcach  — H ugon  
M orycińsk i; 20) T eatr P o lsk i w  B ie l­
sku i C ieszynie — S ta n is ła w  K w a s-  
kow sk i; 21) T eatr  M iejsk i w  B ia ­
łym stoku — W ładysław  Szypu lsk i;

P A Ń S T W O W E
U Z D R O W I S K A

g — n— mamaaampmeaai i m  w n m n w a w n n 1 a— nrr:

D O L N O Ś L Ą S K I E
D ł u g o p o l e  -  Zdrój  
D u s z n i k i - Z d r ó j  
K u d o w o  — Z d r ó j  
L q d e k - Z d r ó j  
P ó l o n i c o  -  Z d r ó j

(dawniej Puszczyków)

Rjczałt)) pensjonatow e. Zniżki dla Śuiiata Pracjj, 

P r o s p e k t y  w  „ O r b i s i e "

SH IR C Y  Samochodowo - MotocykloweitUHV I Woj. Kom. O. M. TUR
WARSZAWA, UL. SZWEDZKA 2 Informacje w godz. 8— 18.
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99termiczne 55
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Czy Anglia umiera z głodu...?
Ni e mierzcie konser maty innej propagandzie!

Nov.t . mi.-.icvitir tokomoiywy „termiczne", wyprodukowane przez fabrykę 
maszyn transportowych w Charkowie. Rozwijają one szybkość maksymal­
ną 100 km godz. Są przeznaczone dla obszarów ZSRR, które nie obfitują 
w wodą. Na zdjęciu nowe lokomotywy „termiczne" na jednym z dworców

moskiewskich.

L o n d yn , w  •eerioou.
M ała notatka w  „Robotniku" z 

dn. 3 czerw ca naprow adziła m nie na 
tytu ł dzisiejszej korespondencji. 
M am n a m yśli notatkę, zaty tu łow a­
ną raczej tragicznie: ,/W. B rytania  
um iera s  głodu", pow ołująca się  na  
autorytet angielsk iego  lekarza. R e­
dakcja „Robotnika" n ie  je s t auto­
rem  teg o  tw ierdzenia. A le — przy­
kro m i to  napisać—d ała  się po pro­
stu  „nabrać" przez g łupią propa­
gandę k onserw atystów  angielskich. 
To, się  m oże każdem u zdarzyć. D la ­
tego, z góry p iszę  m orał tego  arty­
kułu: n ie f w ierzcie w szystkim , k tó­
rzy  p iszą 'ź le  o  stosunkach społecz  
nych w  A nglii.

B y  zrozum ieć położenie żyw no­
ściow e A nglii, trzeba je  w idzieć na  
tle sy tu acji ca łego  św iata . N ie  m a  
dziś praw ie kraju, poza Stanam i 
Zjednoczonym i, K anadą i Jeszcze 
kilkom a m niejszym i państw am i, któ

W  n a szym  m odelu  g o sp o d a rczym  
fu n k c je  s ta ty s ty k i  są  zn a czn ie  szer- 
■ze n iż  w  gospodarce  k a p ita lis ty c z ­

ne j. S ta ty s ty k a  d a je  n a m  obraz rze  
czyw is to śc i oraz ten d en c ji ro zw o jo ­
w ych  g o sp o d a rstw a  narodow ego . 
O na u m o żliw ia  p la n o w a n ie  d a lsze ­
go ro zw o ju , s tw a rza  w reszc ie  pod­
s ta w ę  d la  szero ko  p o d ję te j k o n tro li 
spo łeczne j całego g o sp o d a rstw a  na- 

odow ego.
P rzed  k ilk o m a  d n ia m i u k a za ł się 

N r. 1 ( m a j 191,7) „Tablic S ta ty s ty ­
czn ych  G ospodarstv ja  N a rodow ego", 
•T ydaw nic tw o  n iew ą tp liw ie  doporno  
ze  w  w yp e łn ien iu  ty c h  fu n k c y j,  k tó  
, e  sp o czyw a ją  n a  s ta ty s ty c e  w  n o ­
w ej rzeczyw is to śc i p o lsk ie j. M ożna  
m ieć nadzie ję , ż e  w  m ia rę  u sp ra w ­
nien ia  p racy  a k tu a ln o ść  liczb  zaw ar  
ty c h  w  „T ablicach", u legać  będzie  
s y s te m a ty c zn e j popraw ie.

T ab lica  7 w sp o m n ia n eg o  w y d a w ­
n ic tw a  za p o zn a je  nas ze  w sk a źn ik a ­
m i p ro d u kc ji p rze m y s ło w e j w  la ­
sach 19j5  i 19 46. P rzy jm u ją c  ro k  
1938 za  100, w id z im y , że  w  lis to p a ­
dzie 19l;5 r. w sk a źn ik  og ó ln y  p rodu­
k c ji p rze m y s ło w e j osiągną ł poziom  
30, a  to lis to p a d zie  1946 — .93.

N iez'usykle c ieka w ie  p rzed sta w ia ją  
?ię tr z y  za sadn icze  w sk a źn ik i, s k ła ­
da jące  się  na  w s k a źn ik  ogó lny. W 
końcu  r. ub. w s k a źn ik  p ro d u kc ji 
dóbr in w e s ty c y jn y c h  o s iągną ł po  
i i  o m  90, w sk a źn ik  p ro d u kc ji dóbr  
k o n su m c y jn y c h  — 75, w s k a ź n ik  pro  
d u k c ji e n e rg e ty c zn e j p rzek ro czy ł 
s ta n  p rzed w o jen n y , o siąga jąc  p o ­
z io m  ISO.

S to su n k o w o  w ię k s z y  w zro s t pro ­
d u k c ji dóbr in w e s ty c y jn y c h  i e n e r ­
g ii, n iż  to  o b se rw u je m y  w  dzia le  
p ro d u kc ji dóbr ko n su m c y jn y c h , w y ­
raźn ie  odzw ierd iad la  n a sz  w y s iłe k  
w  za kre s ie  o d b udow y  i ro zb u d o w y  
p rzem ysło w e j.

POLSKIE FABRYKI 
SUPERFOSFATU 

Wyłącznym nawozem fosforowym  
krajowej produkcji jest superfosfat. 
Czynnych jest obecnie 6 fabryk su- 
,>erfosfalu nod zarządem państwowym 
oraz dwie mniejsze znajdujące się w 
rękach prywatnych. Ponadto w sta­
dium remontu znajduje się jeszcze 
jedna fabryka pod zarządem państwo­
wym.

Roczna produkcja wynosi obecnie 
około 14o tys.‘ ton superfośjatu.

S T A L O W N I E  P R Z EK R O C Z Y ŁY  
PRODUKCJĘ PRZEDWOJENNĄ
Produkcja hutnicza w maju r. b. 

przekroczyła we wszystkich grupach i 
materiałowych zakreślony plan pań-j 
stWOwy. Na szczególną uwagę zasiu -! 
guje osiągniecie w stalowniach, które 
przekroczyły o 16 proc. średnią mie­
sięczną z 1939 r., .produkując ponad 
*355 tys. ton. . I

Produkcja surówki osiągnęła 100 
proc. produkcji 1938 roku. Produkcja 
wyrobów walcowanych już w marcu! 
wynosiła 104,25 proc. produkcji przed 
wojennej. 1

WZROST ŚWIATOWEJ PRODUKCJI ' 
STALI |

Dane statystyczne Organizacji Na- ’ 
iodów Zjednoczonych wskazują na 
wżrost światowej produkcji stali. Na 
18 państw objętych.statystyką, 10 pod. 
wy zszyło znacznie produkcję w sto­
sunku do produkcji przedwojennej. 
Ogólnie biorąc w Europie sytuacja 
przedstawia się słabiej niż w pan- 
s i wach Ameryki i Azji. Np. ,we Fran­
cji produkcja lutowa z r. b. wyniosła 
około 5(19 tys. ton, wobec 613 tys. ton 
z lat 1937 — 1939. Produkcja Belgii i! 
Polski jest około 10 proc. mniejsza od ! 
produkcji przedwojennej. Czechosło-! 
warja i Wielka Brytania przekroczyły i 
średnią z lat przedwojennych. Zakłady j 
Sianów Zjednoczonych dostarczyły w 
marcu i-.-b. 6.5 mit ton stali — cyfrę ! 
rekordową od chwili zakończenia w oj’ 

. ny Stanowi to wzrost o 89 proc. w 
stosunku do średniej miesięcznej 1937 
■1939, Produkcja kanadyjska w porów 
naniu z rokiem 1939 podwoiła się. pod 
czas gdv produkcja japońska wzrosłe 
o  19 proc, » stosunku do roku 1939

Ukazał się nowy numer (czerwiec — lipiec 1947 r.) orgamt 
Żydowskiej Partii Sobotnłesej „Poałej -  Sjon" lewie®

= = = „ P R Z E L O' M " = ~ =
W  -"merze m. inn.:

D 7 Berman: Historyczny zwrot (po oświadczeniu arab. Gromyki) 
,-umf naszych ideii . ..

Żyo . .sko - arabska jedność robotnicza
Dr. E. Feuctrman: Walka o  zdrowy handel
Przemówienie arnb. Gromyko
Wielkie manifestacje ludności żydowskiej
Pół- roku Klubu Żydowskiej Inteligencji Pracującej
Paul Langevin a Palestyna .
Z ruchu podziemnego. Referat dla spraw żydowskich przy K. Ti. N. 16 

stron, 5 ilustracji. Cena zł. 10.— 8828

Ogłoszenie o przetargu

(KORESPONDENCIA WŁASNA „ROBOTNIKA")
ry by nie cierpiał z  powodu defiey-jdnosfk i ludzkiej • i — co jest rzeczą t 
tu' zb ożow ego . ltR> bi-atat tłuszczów:, /i:~. j w ażniejsza. — .usun ął-cień  głoduj 
A nglia  zaw sze była krajem  im por- z najteeibńejszej iaby. 
tującym  znaczną część sw ej żywno-1 Tak, nw t rn mc Jest głodny. Ceny 
Ści. P o w o jn ie , rynek żyw nościow y j piu .hw iow  żyw nościow ych

| grupy społeczeństw a podwyższają 
poziom sw ego odżywienia.

prawie, 
4938

D la  k o jio  p o z io m  s ię  
o h n iż p l

r •, < ,. ■ , . . i . . ■ • . , , 10,,o Szanow ny dotetór angielski, który
na ftwiecie przechodził — i w ciąż i e  m e są  w y « a e . mz byty w 1938 0 obniżeniu poziomu apre-
jeszcze przechodzi — przez okres (roku. N iektóre są. naw et nr/^ e; j w^ ae1l w w cale-n ie  k łam ał,
ostrego  przesilenia. A nglia, oczyw i-, D zieje się  tak dzięki temu, że rząd | „ jk -tóre  w arstw y społeczne *sse- 
w iście, m ogłaby zająć stanow isko dopłaca rolnikom  około 4°°-m ih o -1  jśrie yes?,w  n iie j po te j draoi-
ciasnego egoizm u. K onserw atyw na i nów  funtów  rocznie, by u trzym ać t u*imes“ ’w łaśn ie  dziś og łosił
prasa angielsk a  od dw óch ła t ata- ceny racjonow anych produktów na i krótfó’’liścik specja listy  w tej s-pra- 
kuje rząd socja listyczn y za  „karm ie- poziom ie przedw ojennym . W ten t ^  ()t^  wpd(ug nłego jedna pjąta 
n ią  innych kosztem  naszych żołąd- sn o sń h  b o g a ts i  o b w v a t e le  o r z e z  po - ! . . .  . „  — . j

ków “. A le A nglia, która m usi dro­
gim i dolaram i p łacić za im p o r t  
pszenicy, m ięsa  i m asła , w  ciągu  
pierw szego półrocza 1946 r. w ysła ła  
z w ysp  brytyjsk ich  606.000 ton zbo­
ża do głodujących krajów  w  K uro-,w szyscy  poza tym  po  
pie, do Indii i Południowej A fryk i.'m lek a  dziennie), A nglia  ziużywa o 
T ego postępku rządow i n ie  m ogą j 50 proc. w ięcej m leka, n iż w  1938

sposób bogatsi obyw atele przez p o -1 n jp gorzejt n it jadła przed
datki w yrów nują szan se m niej p o -, J 8 -j11 ^  io
siadających. W azystkie d » e a  o tizy - , ^  ^ te odżyw iają się zna-
m ują codziennie bezpłatnie m leko w  >. - ^ !  T

« ,  do & S Z - :
mim0 racjonowama, {0%ZyS Z  społecznych d o k o n u ją c y c h  sie w

Anglii, bo jest to grupa najniższa

przebaczyć konserw atyści angielscy. 
Szczególnie niektórzy z n ich  n ie m o­
gą  straw ić transportów  zboża i tłu ­
szczów  do w schodniej Europy.

T ajem nicze kalorie
W iem , Jak zaw odną rzeczą je s t  po 

siłkowamie s ię  tajem niczym i kaloria  
m i d la  w yw ołan ia  u  dalek iego czy­
teln ika  pojęcia  o  stan ie  odżyw iania!

roku. I  d latego  śm iertelność dzieci 
w  A n glii jest obecnie m niejsza, niż

w sensie dochodów, bo jest to  w y­
łącznie grupa robotnicza. 

K onserw atyści w iedzą doskonale,

rozm aitych w arstw  społeczności an-. «P «?80  
^ „ i  A l .  * « £ * * * >  « g -

£ ? £ £  &ES£ ^SST Soam la  on tv lk o  do A nroc w s z w t - !na n!eJ opierają sw e  nadzieje w  ro- 

ludności" w  ‘/unglii. Jednak ryzyk u je , kich ^ I d u j ą ^ f ^ k t ^ ę d ^ f r  ̂ z e S

ilość  spożyw anych kalorii w^nosd w  S ^ J j S e d k t ó ^  K onserw atyści zw racają się  także
A.„»tu ... +̂ .1 nraw ie 2.900 r ,a laz>« kobaety cieżarne ctzieci, k  ^  grupy pośredniej, k tóra m ogłaby

Centrala „Społem" w Warszawie, Dział Budownictwa ul. Grażyny 22 
ogłasza przetarg nieograniczony na budowę Drogi dojazdowej do spichrza 
Nr. 4 na terenie Mag. Państwowej Rezerwy Zbożowej w Iwicznej koło Pia­
seczna.

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów (*00 zł) oraz bliższe Informacje 
można otrzymać w Dziale Budownictwa.

Oferty z wypełnionym kosztorysem, w  zalakowanych kopertach nale­
ży złożyć w Dziale Budownictwa pokój nr, 57, w terminie do drtia 10 lipca 
1947 r. do godziny 9-ej. Przy składaniu ofert należy wpłacić do Kasy Dzia­
łu Budownictwa pokój nr. 57, osiemdziesiąt tysięcy zł tytułem kaucji. Otwar- 
cie ofert nastąpi 10 lipca br. o  godzinie 10-cj.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę, 
jak również unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia 
z tego powodu jakichkolwiek kosztów. 88S5

WYDZIAŁ I CYWILNY SĄDU OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE 
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu pozew Zofii Kleraznowskie] przeciw­

ko Mieczysławowi Kiersznewskiemu o rozwód oraz żę dia nieznanego 
z miejsca pobytu Mieczysława Kiersznowskiego został wyznaczony kurator 
w osobie adwokata Felicji -  Ireny Michalskiej, zam. w Warszawie, przy ul. 
Stalowej 11.

Nr. aktu l. C. 645/47. , 8884

A jiglii w  tej chw ili praw ie 2,900 n aj .
osobę dziennie. N ie  m am  pod ręką o ta y m u ją  t e g M n t e : jota  
porów naw czych tabel z  i n n y m i  k r a -  m leko i ioteje O s ta ta o  do tej gru-
jam i europejskim i, a le  się na  pew-^^PV * * * * * * k̂ a 
no n ie  pom ylę, jeś li stw ierdzę, ż e l u j ą  specjalne racje m ięsa  1 sera.
ty lk o  dw a m aleńkie kraje skandy- jPozp, '
naw sk ie w ykazują w iększą  przecię- przedsiębiorstwie istnieje kantyna,
r ,  « « !  -  * » ,

,  , «*„,.! „CUP Of tee" (herbatę) z zakąską.
N ie  jeden gość, „a la  fourchette , ( w  t0n  Sp OS6b najsłabsze skądinąd

który  na  chw ilę  zaw ita ł do Lonay- <         :...
nu, n ie b y ł tu w  stan ie  zjeść obiadu  
tak  obfitego, jak im  się  raczył w  in ­
nych stolicach  europejskich. N ie  
m ógł otrzym ać w ięcej, n iż 3 dania, 
przy tym  kaw ałek  chleba w liczono  
m u jako jedno z dań.

Tu w łaśn ie  dochodzim y do zagad­
nienia, k tóre je s t kluczem  do zrozu­
mienia specjalnej psychiki socjali­
zm u angielsk iego. Idea socja listycz­
na byłą  w  A nglii zaw sze rozum iana  
i odczuw ana nie ty le  jako rozw iąza­
n ie zagadnienia w ładzy i gospodar­
k i państw ow ej, ile  raczej jako zn a ­
lezien ie drogi do rów ności i  spra­
w iedliw ości społecznej. I tem u celo ­
w i służy m . in. system  racjonoWa- 
nia żyw ności (i odzieży), który  
zn iósł w  tej dziedzinie różnice klas,

sobie kupić w ięcej, n iż jest w  stan ie  
obecnie uczynić przy system ie  racjo  
now.ania.

Lecz socja liści europejscy w  każ­
dym  bądź razie nie pow inni w ierzyć  
złośliw ej i k łam liw ej propagandzie  
k onserw atystów  przeciw ko rządow i 
P artii (Pracy w  A pglii.

LUCJAN B U T.

Polskie Tow. Ekonomiczne 
we własnym gmachu

W dniu 25 bm. Polskie Towarzystwo | Odbudowy tow. Kaczorowski, trM. 
Ekonomiczne obchodziło uroczyście do I Skarbu tow. Dąbrowski, komisarz Od­
prowadzenie pod dach Domu Ekomo- budowy Warszawy ini. R. Piotrowski, 
misiów Polskich przy ul. Nowy Świat " 1 °  T p »*»«■■''-
Nr 49.

Siedzibą Ekonomistów jest t. zw. ka­
mienica Bentkowskiego, znanego histo­
ryka sztuki. Zniszczona przez działa­
nia wojenne, zostaje odbudowana w 
swej pierwotnej formie zewnętrznej w 
stylu początku XIX w. Dom zestal na­
zwany imieniem wielkiego socjologa 
zmarłego podczas okupacji prof. Lu-

zm niejszył różnicę zarobków  w  sto- dwika Krzywickiego, 
sunku do podstaw ow ych potrzeb je- Na uroczystość przybyli m. in. min.

I I r e n a  S in z y w S c h a

Osobliwe dzieje arcydzieł filmowych
Dziś znowu pomówią o film ie, skoro nie m ieliśm y, osta­

tnim i czasy żadnej premiery. Może nie tyle  o film ie, ile 
o jego, częstokroć, dość szczególnych losach. Tak np. pisa­
łam niedawno o w ybornym  obrazie amerykańskim- (reżyse­
ria- Korda) pt. „Mister Sm ith  jedzie do W aszyngtonu" (lub 
„Mister Sm ith  w  senacie"), który demaskuje machinacje 
kapitalistów i terror, pod jakim  trzym ają senat. Zabawną 
jest rzeczą, że utwór odsłaniający te wstrętne obyczaje, 
sam stał się objektem  podobnych „machlojek".

K iedy bowiem zapytałam pewnego wybitnego przed­
stawiciela naszego film u  za granicą, czemu to „Mister 
Sm ith" nie dostaje się na nasze ekrany, ten m i odpowiedział: 
„O to nie jest tak łatwo. Kapitaliści hollywoodscy sta­
wiają swoje warunki: jeżeli w eźm iem y jeden film  taki, jak  
„Mister Sm ith", m usim y dobrać do niego ze sto obrazów 
najzupełniej szmirowatyćh. Oni doskonale zdają sobie spra­
wę, który film  jest dobry, i produkują masę bezwartościo­
wego śmiecia, które tam ten na wysokim  poziomie musi 
uciągnąć za soba".

Trochę za mądra ta Europa — powiadają —  widocznie 
chciałaby brać tylko  dobre film y, słyszane to rzeczy. Ład- 
niebyśm y wyglądali, gdybyśm y produkowali same tylko  ar­
cydzieła. Nie ma tak dobrze, film y  trzeba brać „jak idą" 
(niby owoce z koszyka). Na wierzchu można sobie położyć 
najpiękniejszy okaz na przynętę, ale jak pod spodem byle 
co, na to"'już nie ma rady. Tymczasem, m y nie m ożem y so­
bie pozwolić na dobieranie kilkudziesięciu film ów lichych 
do jednego dobrego, zarówno ze względów artystycznych, 
jak i materialnych". , , .

Tak więc, nie zobaczymy -zapewne najbardziej demo­
kratycznego z filmów, jakie wyprodukoioała Am eryka. Nie 
zobaczymy też z  pewnością innego jej sukcesu, ale to już  
z innych powodów.

Pewnego dnia przed samą wojną pokazano nam, garstce 
literatów, na zam kniętym  pokazie film ■ amerykański, grany 
całkowicie przez murzynów. Treścią film u było... Pismo 
Święte. Tak! Utwór ten był z początku sztuką teatralną w  ro­
dzaju jasełek. Napisał go autor dla pewnej trupy m urzyń­
skiej. Sztuka cieszyła się takim  powodzeniem, że przero­
biono ją na film . Film stał się jednym ' z największych suk­
cesów światowych. Nie zobaczyliśmy go jednak przed woj~ 
ńą na ekranach polskich. Cenzura kościelna założyła for­
malny sprzeciw. I oto w  rok później zdarzyło m i się czytać 
miesięcznik, wydawany przez Karmelitów francuskich, m ie­
sięcznik postawiony na ogromnie wysokim  póziomie. Była 
w nim  entuzjastyczna i bardzo obszerna recenzja z tego fil­
mu. I do dziś dnia, od lat już wielu, można go stale oglądać 

a ekranach francuskich.
Film ten budzi z początku, uśmiech, śmiech nawet, po tym  

zaczyna coraz głębiej wzruszać, aż wreszcie staje się nie­
zapomnianym przeżyciem. W idzimy w nim Adama i Ewę —

zdrową m urzynkę w  jaskrawej perkalowej sukni i  tęgiego 
M urzyna, błyskającego zębami w  uśmiechu. W idzim y niebo, 
a w  nim  śmieszne czarne anioły z tekturow ym i skrzydłami, 
na gęstych, jak śmietana, obłokach grupy, rozkoszujących 
się życiem  pozagrobowym, Murzynów.. Jedni grają w  karty, 
drudzy wylegują się do góry brzuchami, kobiety iskają dzie­
ci, chłopaki piszczą przeraźliwie na blaszanych kogutkach, 
a wszyscy śpiewają i tańczą bez wytchnienia.

Wśród tych zmarłych przechadza się Bóg Ojciec: wyso­
ki m urzyn o m lecznej brodzie i zadziwiająco pięknej, dobro­
tliw ej twarzy. Podpiera się laską że  złotą gałką, pali grube 
cygaro, na głowie ma cylinder... Nie śm iejm y się i nie gor­
szmy. Ludy w szystkich krajów wyobrażają sobie Boga na 
swoje podobieństwo i ten czarny,, m urzyński Bóg w tużurku, 
nie jest niczym  bardziej dziwaczny, niż Matka Boska łowi­
cka lub góralska, jak Ją sobie nasz lud wyobraża. P rym ityw  
ni, naiwni M urzyni tak widzą niebo, tak widzą bóstwo i tak  
sobie wyobrażają postacie z Pisma Świętego. Widzą je ocza- 
rhi dużych dzieci i jeśt w  tym  prawda i bezpośredniość 
szczerości.

Tak ujęta religja —■ od strony m urzyńskiej — może bia­
łego człowieka zaskoczyć i zgorszyć. A le chyba tylko  w  pier­
wszej chWili. Bo jak się okazuje, ten folklor, ta ludność ni­
czym  nie umniejsza powagi i patosu scen dramatycznych. 
Epizod Kaina i Abla jest naprawdę wstrząsający i w yzby ty  
icszelkiego komunału. A le najbardziej wzrusza sam Bóg 
w naiw nym  ujęciu m urzyńskim : t;Widać, że tak bardzo by 
pragnął, aby na ziemi było dobrze, taki promienny spokój 
płynie z jego uśmiechu, tak cierpliwie naucza, jak być po­
winno. A  tu  tym czasem  jest coraz gorzej. Coraz jaśniej się 
okazuje, że ludzie to złe, rozpustne i głupie stworzenia. 
Stwórcy się nie udało dzieło. Sm utny Bóg zsyła potop.

A  potem skała wśród wód i tylko  Noe z rodziną. 1 cała 
historia zaczyna się znów od początku. Może tym  razem bę- ‘ 
dzie lepiej. Skąd znowu! Znów to samo. Znów bezmyślni, 
zwierzęcy M urzyni, pijani, dybiący jeden na życie drugiego, 
znów kobiety umiejące tylko  kręcić biodrami. I w tedy wśród 
dziecinnych chmur, naskubanych z waty, w idzim y twarz 
Murzyna, grającego Boga, tak wspaniale piękną, tak wznio­
słą, tak tragiczną, z taką rozpaczą spoglądającą na ziemię, że 
wspomnienie tej twarzy, rozmyślającej nad naszym ludzkim  
losem, zostaje td pamięci jako jedno z najpoważniejszych 
wzruszeń i przeżyć.

Tego to film u zakazał przed wojną nasz Kościół. Ale 
dziwna rzecz, grają go we wszystkich krajach katolickich 
nie mówiąc już o protestanckich. Pismo Karmelitów, o któ 
rym mówiłam, pismo ZAKONNE,  uznało go za arcydzieło, 
budzące najwznioślejsze przeżycia duchowe, a naiwną j ego  
formę za wielką zdobycz artystyczną. Skąd się brała taka 
różnica poglądów? Czy nie była ona jednym  z licznych przy­
kładów Zacofania polskiego Kościoła?

liczni członkowie P. T. E., oraz zapro­
szeni goście.

Prezes Rady Ministrów tow. Cyran­
kiewicz przesłał życzenia dalszej owoc 
nej pracy nad kształtowaniem myśk 
ekonomicznej tak ważnej dla kraju w 
obecnym okresie.

Uroczystość rozpoczęło przemówie­
nie min. Odbudowy tow. Kaczorowskie 
go. Wyraził nadzieję, l i  dom ten sianie 
się ośrodkiem promieniowania nauki. 
Obok PTE znajdzie tu tymczasową sie­
dzibę Tow. Naukowe Warszawskie * 
inne towarzystwa.

Min. Skarbu tow. Dąbrowski tyczył 
PTE, aby Dom Ekonomistów wykoóczo 
ny został jak najszybciej i stał się kuź 
nią polskiej myśli ekonomicznej i de­
mokratycznej.

Przemawiali następnie: prezes PTn 
prof. tow. Lipiński oraz sekretarz ge­
neralny PTE dr. Filipowicz, dziękując 
wszystkim, którzy pomogli Towarzyst­
wu w budowie domu.

Odpowiedzi
Redakcji

A. W. Walczak, Poznań. Materiał 
ten nas nie interesuje. Przekazaliśmy 
red. „Ezpressu Wieczornego".

L. Różycki, Warszawa. Radzimy 
zwrócić się do Ministerstwa Bezpie­
czeństwa z zapytaniem w tej sprawie.

Wysocki Józef, Radom. Załatwi to 
poselstwo polskie w Kairze.

A. B. Łódź. Z zaofiarowanego nam 
materiału nie skorzystamy.

Chłop z plńezowsklego, Ząbkowice. 
Radzimy zwró ’£ sir prośbą, dołączyć 
zaświadczenie z gminy o posiada­
niu siedmiu synów, dokładny adres i 
przysłać to wszystko do naszej redak­
cji. Prześlemy do kancelarii Prezyden­
ta

Ząbek x Suleehows. Podnoszenie 
cen dla osiągnięcia opłacalności pro­
dukcji to nie to samo co wykorzysta­
nie braku artykułu dla podwyższenia 
ceny. Argument z wódką nieprzekony 
wający — drożyzna wpłynie na zumiej 
szenie pijaństwa.

L. A. C. Katowice. Jak wynikało z 
licznych komunikatów — paczki z 
Ameryki były często kradzione zanim 
dotarły do Polski. W celu sprawdze­
nia co dzieje się z paczkami radzimy 
poprosić o zareklamowanie w miejscu 
nadania a następnie o przysłanie do­
wodów i reklamować w miejscu za­
mieszkania.

Kozakiewicz Tadeusz. List przesła­
liśmy do Opieki 'Społecznej z prośbą 
o wyjaśnienie.

K. Gołaszewska Czyże w. Przesłaliś­
my do RTPD z prośbą o odpowiedź.

H. Hered. Przesłaliśmy do CKW 
PPS

Lewicka Helena. Przesłaliśmy do 
P. Z. E. i prośba o wyjaśnienie.

Kadlec Stanisława. Przesłaliśmy do
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c j i  7 p r o ś b a  o 
odpowiedź.

L r l iw a  Rajmund. Warszawa. Prze­
słaliśmy do M, Z. K , Wydział Ruchu,



Nr. 173 „R O B O T N I K“ Str. 5

ZNMS Wybrzeża
zamanifestował łączność z Partią

w 25-lecie  istnienia
GklańeAie środawidko ZNMS zarwani- 

zawało w ubiegłą sobotę uroczystą 
ajpądeazrię z okazji 2 5 -łe c ta  Łstaiemia 
nu E fj organizacji. Nie przypaidcik zraą 
■dzśł. że akadem ia ta  odbyła etę w ra- 
mąełi III Wojewodzikiej Konferencji 
PPS. W ten sposób bowiem chcieliśmy 
zamswifewtowwć naszą ląozmość ideolo- 
gicemą z Partią.

W pięknie udekorowanej ozetrwiiemią, 
eciihleoiaitama socjalistycznym i i wtkotm- 
pooowanymi w całość motywami m ar­
skim*, *ali 1~kademśi Lekarskie.; we 
W lW T T ia zebrali się licznie cełomfeo- 
wie ZNMS, sym patycy ruchu socjali­
stycznego, przedstaiwioiełe P artii i OM 
TUR. W prezydium zasiedli więe- 
przetw. CKW PPS tow. Rapacki, sekre­
tarz  CKW PPS, tow. Ćwilk, rektorzy: 
Politechniki Gdańskiej i Akademii Na­
uk Politycznych, wicewojewoda Ga-

Dó wszystkich
K om itetów  Dzielnicowych 
P. P. S.
u j  W arszawie

Stołeczny Komitet PPS pole­
ca, aby w dniu 28 b. m., t. j. w 
sobotę, o godz. 15 m. 30, wszy­
stkie Komitety Dzielnicowe de­
legowały poczty sztandarowe na 
Powązki, celem wcięcia udziału 
w ppgrzebie Tow. Roberta 
Froelicha, długoletniego zasłu­
żonego działacza oświatowego 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

doimski, kura to r Okr. Szkolnego, tow. 
Młynarczyk.

Akademię zagaćł tow. Kłoes, wice­
przewodniczący Gdańskiego Środowl- 
sika ZNMS, wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci poległych bojowni­
ków o socjalizm pnzez zachowanie 
1-mimltowej ciszy.

Jako  pierwszy gło6 zabrał tow. Ra­
packi, k tóry  w srwym przemówieniu 
podkreślił lewicowe tradycje  ZNMS 
i, jako senicsr Związku, naśw ietlił o- 
grom pracy ZNMS-owców n a  prze­
strzeni 25 lat istnienia organizacji.

Programowe przemówienie wygłosił 
następnie tow. Muink, przedstawiciel 
KW ZNMS z Warszawy, a imiemiem 
Partii odpowiedz i ał mu w krótkich, 
lecz gorących słowach, tow. Ćwik, k ła ­
dąc nacisk na kcimecizność dalszej w al­
ki ZNMS o ideały socjalizmu na tere­
nie wyższych uczelni, Na zakończenie 
oficjalnej części akademii referat pt.: 
„Cele i zadania ZNMS" wygłosi! tow. 
Kornowioz z Wyższej Szkoły H andlu 
Morskiego w Sopocie.

Filharm onia B ałtycka odegraniem 
kilku utworów muzycznych wypełniła 
część artystyczną akademii. Uroczy­
stość zakończono wspólnym odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru".

Gdańscy ZNMS-owcy udali się po 
akademii na lotnisko, celem powitania 
przybywającego ma otwarcie Wojew. 
Zjazdu PPS sekretarza generalnego 
CKW PPS, tow. Cyrankiewicza, by 
następnie wziąć udział w wiecu, na 
którym przem awiał tow. Cyrankiewicz, 
a  po tym  w pochodzie, który  manifesto 
wał siłę i zwartość klasy robotniczej 
Wybrzeża. T. IV.

Komunikaty WK-FPS
W,..dniu 28 bm. o godz-. 16 w  Ż y r a r ­

dowie odbędzie snę doroczna Konferen­
cja Powiatowa PPS z wyborem Komi­
tatu i z udziałem przedstaw icieli WK. 
PPS tow. Dobrowolskim i tow. Lip-

R eferat p o li ty c z n y  w y g ło s i  w ic e w o j .
tow. R o t

W  dniu 29 bm. o godz. 10 w R adzy­
m in ie  odbędzie się Zjazd Powiatowy 
PPS t  ttdzMtftffW -przedstawicieli WK 
P P S  terw. Dobrowolskim i tow. Lipcem.

R eferat gospodarczy wygłosi wriee- 
min. tow. Kościński.

K OM U NIKA T WK P PS  SZCZECIN
Przypom ina się w szystkim  K om i­

te tom  Pow iatow ym  P P S  o obow iąz­
k u  w yznaczenia ko responden ta  w 
m yśl w ysłanego okólnika.

T e  K om itety  Pow iatow e, k tó re  nie 
w ykonały  jeszcze tego zarządzenia, 
w inny  to uczynić najpóźniej do dn ia  
S0 bm.

W yznaczony ko responden t w inien  
niezw łocznie podać swój adres, da tą  
u rodzen ia  i jed n ą  fo tografią  do WK 
P P S  Szczecin (re fe ra t prasow y), ce­
lem  w ystaw ien ia  m u legitym acji.

U W AG A ! F P S-O W C Y  BA U N I S T . K . N.
P len arn e posiedzenie, k lu b ii P P S  S to ł. 

R ad y N a ro d o w ej o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  28 
V I. (sob ota) o godz. 14 w  sa li posiedzeń  
St. R ąd y  N arodow ej.

Zebu ma Dzielnic i Kit
D ZIE LNIC A  TARGÓW EK

D n ia  28 (sob ota ) o godz. 18 przy ul. 
P io tra  Sk arg i 48 — zebran ie członków  i 
sym patyk ów  P P S  z referatem  tow . K . K o- 
koszkiew icza  na tem at h istor ia  sp ó łd z ie l­
czości.

KOŁO P P S  PRZY D Y R E K C JI P5IT
W  dn iu  28 bm. (sob ota) o godz. 14 od­

będzie się zebranie K ola  P P S  p rz y  D y ­
rekcji PM T. R efera t p o lityczn y  w y g ło s i  
tow . Sendlak.

KOŁO K O LEJARZY P P S  
W -W A  GDAŃSKA

W  d n iu  30.VI r.b . o godz. IB odbędzie  
s ię  zebranie K ola  K olejarzy  P P S  W -wa  
G dańska z referatem  p o lityczn o-gosp od ar­
czym  tow . S ierp iń sk iego  W acław a w  bu ­
dynku stacy jn ym .

KOLO P P S  K OLEJARZE GRODZISK
W  p on ied zia łek  dn ia  30 bm . o godz. 16 

odbędzie s ię  zebranie z referatem  tow . 
J . Gero.

Z ż y c i a  terenu
W ALNK ZF.BBAN1E DXIELNICY

PRAG A - CENTRALNA  
W d n iu  22 c ierw ca  r b. odb yło  s ię  w  

Mdi teatru  „C om oedia” przy u l. .Szwedz­
k iej 2/4  W alne Zebranie C złonków D zie l­
n icy  P P S  P ra g a  - Centralna, celem  w y ­
boru R ady D zieln icow ej P P S . Zebranie  
zagaił tow . Z alew ski. T ow . M in ister  B o­
brow ski w y g ło s ił obszerny  referat na te ­
m at obecnej sy tu a c ji gospodarczej. P r e le ­
g en t w yczerpująco zobrazow ał budowo  
m od elu  gospodarczego P o lsk i, przyczyny  
obecnego k ry zy su  gospodarczego, sposob y  
jeg o  pokonania, oraz n iektóre zam ierze­
nia R ządu, zm ierzające do uzdrow ienia  
życia  gosp od arczeggo  i stw orzen ia  w a­
runków, * um ożliw iających sp raw ied liw y  
podział dochodu spo łecznego  w śród k lasy  
pracującej.

Szereg tow arzysz zabierało g lo s w  d y ­
skusji nad w ygłos.-Jn ym  referatem . Pu 
d ysk u k sji raz jeszcze zabrał g ło s tow . m in. 
B obrow ski, k tóry  odpow iedział na poru­
szone tem aty.

N a w niosek  tow . Z aw adzkiego pow zię­
to następującą u ch w a łę :

„Zebrani na W alnym  Z grom adzeniu

C złonkow ie D zieln icy  P ra g a  - C entralna  
im . S. Okrzei apeluj*  do W ładz P a ń stw o ­
w ych o p rzyśp ieszen ie  procesu regu low a­
n ia  i w yrów n yw an ia  plac w sek torze pań­
stw ow ym . D ochód sp o łeczn y  w  sektorze  
pań stw ow ym  w inien  być jak  n a jszybciej  
rów nom iernie rozd zielan y w śród  k lasy
pracującej" .

T pw . K is ie ln ick i z ap o zn a ł z e b ran y c h  z 
re g u la m in e m  R a d y  D zieln icow ej, po czym  
d o k o n a n o  w y b o ru  członków  R ad y , do  k tó - 
re i  w eszli n a s tę p u ją c y  to w a rz y sz e : L e ­
w an d o w sk i, K o m an ie w sk i, J a s trz ę b o w sk i.  
M ólak , B an a s ia k , G ro jn in , F e lc z ak , M a- 
tra s z e k , S ta s ia k . T a ta rz y n . S a m o ra j, P o - 
d leck i, B ed n a rek , K o śla , K a lic iń sk i, R y ­
c h lik , K n ig a , K o m o ro w sk i, P o d b ie lsk i.

W w o ln y ch  w n io sk ac h  to w . G ora l p o d ­
k re ś li ł  k on ieczność  ro z to c z en ia  op iek i n ad  
g ro b a m i P P S -o w có w  p o le g ły c h  w  czasie  
okupącji.

D o cen ia ją c  k o rz y śc i ja k ie  p ły h ą  z ta k ic h  
zehra#> o b ecn i zw róc ili s ię  z a p e lem  do 
K o m ite tu  D zieln icy ,, a że b y  z e b ra n ia  ta k ie  
u rz ą d za ć  n a jc zę śc ie j. N a  zakończen ie  o d ­
śp iew an o  „ C ze rw o n y  S z ta n d a r” .
KOLO PPH PRZY D O K P — WARSZAWA

D n ia  9 czerw ca  1947 r. w  g m ac h u  D y ­
re k c ji  O K P  w  W arsza w ie , o d b y ło  się  
W aln e  Z e b ra n ie  członków  K o ła  P P S  
p rz y  D O K P  w W arsza w ie , p rz y  udz ia le  
120 członków . Z e b ra n y c h  p rz y w ita ł  tow . 
S e re d y ń sk i o d c zy tu ją c  p o rz ą d e k  o b ra d , cel 
zw o łan eg o  z eb ra n ia , p o w o łan ie  now ego  
a k ty w u  członków , sk ła d a ją b  sp ra w o z d a ­
n ie  z d z ia ła ln o śc i u s tę p u ją c e g o  za rząd u , 
w y k a zu ją c  s ta n  e w id e n c y jn y  członków  
K o ła  D y re k c y jn e g o  O K P  (270 członków .)

T o w a rz y sz  W ójc ick i w y g ło s ił r e fe ra t  
pod  ty tu łe m  „S o c ja lizm  o ideo w y ch  p o d ­
s ta w a c h ”  i  „ W a r to ś ć  cz ło w iek a  tech n ik a  
a  m a sz y n y ” . Tow . S z y m ań sk i z C e n tra l­
n eg o  K o ła  K o le ja rz y  W -w a  W sch ó d  om ó­
w ił s p ra w y  o rg a n iz a cy jn e  n a  te re n ie  K ół 
w sk a z u ją c  celow ość  d ro g i C e n tra ln e g o  
K o m ite tu  W y k o n aw czeg o  P P S .

P o  z ak o ń czen iu  d y s k u s ji  p rz e w o d n ic z ą ­
cy  p rz y s tą p i ł  do  w y b o ru  z a rzą d u , k tó ry  
u k o n s ty tu o w a ł s ię  n a s tę p u ją c o :

P rze w o d n iczą cy  — O m e lla n iu k , l  w ice­
p rzew o d n iczący  — C zerw iń sk i, 2 w ice­
p rzew o d n iczący  ~  C zubek , s e k r e ta rz  — 
P o d le c k i, z -ca  s e k r e ta rz a  — P o d lew sk a , 
s k a r b n ik  -r- G a b arsk i, z -ca  s k a r b n ik a  — 
M arc in iak .

Z a s tę p cy :
D e jn ac k i, W o jtk o w sk i, Ł a s to w sk a .
K om isja  R ew izyjn a:
M ich a lsk i, M elak , A rz t.
Z a s tę p c y :
K o śc ie la k  i P ru sz k o w sk i.
S k ła d  no w eg o  Z a rząd u  K o ła  D y re k c y j­

neg o  P P S  i K o m is ji R e w iz y jn e j w ra z  z 
z a s tęp cam i z o sta ł z a tw ie rd zo n y  p rz ez  a k la ­
m ac ję  bez n a jm n ie jsz e g o  sp rz ec iw u ; je d ­
n ocześn ie  p o w o łan o  łączn ików  m ię d z y ­
w y d z ia ło w y ch  :

1 W y d zia ł R u ch u  — T a rc z y ń sk a . II  W y ­
dz ia ł M ech an iczn y  — S ip k o w sk i. I I I  W y ­
dzia ł D ro g o w y  — L ew an d o w sk i M ., S a ­
w ick i, IV  W ydz. H a n d l. T a ry f .—D o b rze ­
n ieck i, V W y d z . Z asobów  — R u p n iew sk i. 
w ft  r % /? x' S a n ita rn y  — K ołon ieck i. 
V II W y d z  E le k tro te c h n . — P e łk a  V III  
VVydz. W ąsk o to ro w y  — M ichalsk i, 
v  -o* : A p ro w iz a c y jn y  —- M alesa,
X B iu ro  p e rso n , -u  P ru sz k o w sk i, X I B iu ­
ro  F in a n so w e  — B ejn ack i, X II  W y d z ia ł 
P ra w n y  ^  idos, X I I I  W y d z ia ł W o jsk o ­
w y -  R u s in ia k , XIV W y d z ia ł K o n tr .  D o ­
ch o d u  — B ad o w sk i.

.J>0?edj .z łożyć  w  n a j ­
k ró tsz y m  czasie  d a r  sy m b o liczn e j z ło tów ki 
"ow sl°iegók  Ś' P ' M ieczy s!aw a  Ń ied z ia ł-  

T ow . W o jtk o w sk i w n ió s ł w n io sek , abv  
k a ż d y  z n o w o w stę p u ją c y eh  T o w a rz y szy  
b y ł o b o w iązan y  p rz e jść  k u rs  szk o le n ia  so ­
c ja lis ty c z n e g o .

N a  zakończen ie  o d śp iew an o  „C zerw o n y  
S z ta n d a r  '

ZNMS
DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 

W OKRESIE FERII 
Wobec zakończenia działalności śro 

(łowiska ZNMS w związku z feriami 
akademi ckimi, sekretaria t środowiska 
czyńmy będzie przez miesiące letnie 
tylko we wtorki i piątki, od godz. 10

! d„ 15:
i In formacie o Wyższych uczelniach 
I udz efane będa tylko w dniach urzę­
dowania od godz. 12 do 13.

Rozpoczynamy nowy etap

Skoordynowana praca— celowy wysiłek
usuną stopniowo tragiczne zgliszcza
wzniosą nowe gmachy i osiedla

— W chwili obecnej zagadnienie 
odbudowy stolicy — mówił wczoraj 
na konferencji prasowej wieemin. 
gen. inż. M. Spychalski, przewodniczą­
cy Komitetu W ykonawczego Nacz. Ra­
dy  Odbudowy W arszawy — znalazło 
się na niezwykle ważnym zakręcie: 
od żywiołowej odbudowy j przyw ró­
cenia W arszawy do życia, przecho­
dzimy do jej planowej przebudowy i 
odbudowy. Wymaga to od naa dużo 
większego niż dotychczas nakładu « ł.

PRZEMIANY ORGANIZACYJNE
Stoimy obecnie w przededniu zmian 

organizacyjnych w strukturze Nacz. 
Rady Odbudowy W arszawy.

Strona form alna tej przetrwany bę­
dzie następująca: Sejm Ustawodaw­
czy zatwierdzi ustawę 0 nowej NROW, 
następnie Prezes Rady M nisłrów za­
twierdzi regulamin wewnętrzny Rady, 
z kolei ukonstytuuje się nowa NROW, 
którą powoła Komisję Organizacyjną 
L g i Odbudowy W arszawy. Komisja 
ta po  opracow aniu i zatwierdzeniu 
sta tu tu , przystąpi do organizacji te ­
renu całego k ra ju . Organizacja L g i 
opierać się będzie na starej sieci orga­
nizacyjnej w trzech istancjach •— wo- 
jewódzk ej, powiatowej i gminnej.

WYŚCIG OFIARNOŚCI TRWA
Dotychczas Społeczny Fundusz Od­

budowy Stolicy odniósł poważny już 
sukces. Zorganizowano wszystkie ko­
m itety wojewódzkie, powiatowe (269) 
miejsk e (547) i gminne (2010 gmin). 
Sieć organizacyjna S.F.O.S. objęła już 
S0 proc. terenu catego kraju.

Ostatnie zestawienie wpłat na SFOS 
wyraża s ię  kwotą 434.081.000 zł. Naj­
większą sumę wpłać !o woj. Śląsko 
Dąbrowskie — (80.466 tys. zł.) z kolei: 
poznańskie (50.611 tys. zł.), wrocław­
skie (37.579 ty®, zł.) itd.

Przeciętna suma wypadająca na 
jednego obywatela: pierwszeństwo
dz erży Łódź — 60 zł., następnie W ar­
szawa — 39 zł., woj. Śląsko-Dąbrow­
skie — 30 zł., woj. Poznańskie — 23 
zł.. W rocławskie —• 19 zł. itd.

Jeżeli jednak uwzględnimy sumy,

które mieszkańcy W arszawy wpłacih 
przez poszczególne instytucje central­
ne to W arszawa znajdzie się na pier­
wszym miejscu z  wpłatą 94 zł. przy­
padającą na jednego mieszkańca.

Spośród branżowców najo fiarn ie j­
si okazali się kolejarze .którzy wpła­
cili sum ę ponad 37 milionów zł., co 
daje 111 zł. przeciętnej na jednego 
pracow nika — kolejarza.

INWESTYCJE

Z tych w płat S.F.O.S. (wydatko­
wał już ostatnio: uą most śląsko d ą ­
browski (dawniejszy Kierbedzia) — 
— 63.000 tys. zł., na dom KCZZ — 
40.000 tys, zł., n a  Uniwersytet — 17 
milionów, pałac Staszica 10 milionów, 
na przebijan e ul. M arszałkowskiej — 
9.913 tys. zł. itd.

Poza tym przeznaczono 35 milionów 
zł. na  odbudowę rnnych m iast znisz-

J czonych, z czego Poznań otrzyma) 
' 31.573 tys. zł. Jasło  — 1.600 tyś. z l .  

Wrocław — 1.590 tys. zł. i R ałystok 
— 457 tys zł.

Do końca br. SFOS przewiduje d a l­
sze wpłaty m. in. n a  most Śląsko-Dą­
brow ski 300 milionów zł.

NIE ŻAŁUJCIE GROSZA STOLICY 
1 lipca SFOS rozpoczyna intensyw ­

ną tegoroczną stałą akcję zbiórkową.
Jest to  w łaśnie zapoczątkowanie 

drugiego etapu pracy przy odbudowie 
W arszawy. W yraża on  się w skrócie 
następującym i celami:

1) Należy poczynić takie inwestycje 
w terenie, któreby uw arunkowały w

Plan budowy
mostu śląskiego 
zatwierdzony

P o  szeregu dyskusji fachowców 
i dokonaniu popraw ek w szkico­
wym projekcie planu budowy m o­
stu śląsko - dąbrowskiego (da­
wniej Kierbedzia), przedłożonym 
przez 'nż. prof. Hempla, radg tech 
ndrzna MinAt tervtwu K o m u n ik a c j i  

zatw ierdziła ostatnio plan budo­
wy mostu.

Koszt całości obliczono w przy­
bliżeniu na  Mtnię ok. 1 m iliarda 
złotych.

Roboty, jak  informowaliśmy, 
już rozpoczęto.

Z a k o ń c z o n e  b ęd ą  'w końcu roku 
1948 i w p o c z ą tk a c h  1949 r. drug1 
nowy m ost słały w W arszawie od­
dany będzie do użytku, (s -k i)

przyszłości powstanie zdrowego orga­
nizmu miejskiego.

2) Należy ratować niszczejący7 m a­
jątek  narodowy, jaki reprezentują 
zniszczone obiekty, nadające się jed­
nak do  planowej odbudowy.

3) Należy przyciągnąć do inwesty­
cji wszelkie możliwe do przyjęcia 
środki i uporządkować sposób ich 
użycia.

W arunkiem  wykonania tych zasad 
jest zmobilizowanie wszystkich sił Na­
rodu. W ysiłek ten musi być zgodny t  
skoordynowany. Nie oglądajm y sic co 
nam  mogą dać z zewnątrz. Liczmy o t  
w łasne siły i własną pracę.

Stolica Rzpliłej r ą  tę  ofiarność I 
wysiłek wszystkich obywateli k ra ju  
Kczy i czeka, (ski)

Te wyniki sc dobre
Harmonijna współpraca to rzecz ważna

Odbyło się ostatoie, przy udziale ok .l toczne walkę Zf drożyzną a a  swoim żo- 
100 delegatów, WaJńe Zgromadzenie fiborskim odcinku. By sprostać tym za- 
Delegatów Powszechnej Spółdzielni I daniom władze Spółdzielni będą w dal
W -wa Północ.

Spraw ozdanie * działalności Spół­
dzielni złożył ob. Stankiewicz. Spół­
dzielnia osiągnęła w r. 1946—201.000.000 
zł obrotów. Liczbą członków osiągnęła 
cyfrę 2.000. Ilość czynnych sklepów 
wynosiła na koniec 1946 r . —  23. Poza 
tym Spółdzielnia prow adziła własną 
piekarnię i wytwórnię wód gazowych. 
Spółdzielnia zajmowała zawsze zdecy­
dowaną pozycję w walc* z  drożyzną. 
Zdołano utrącić w ciągu roku szereg 
akcji spekulacyjnych na terenie Żoli­
borza i Bielan.

Jako  najw ażniejsze zadania, stojące 
przed Spółdzielnią, referent wysunął: 
dalsze rozszerzenie sieod sklepów, roz­
budowę sklepów branżowych (rybne, 
bławatne, nabiałowe, mydlarskie, go­
spodarstw a domowego itp.), rozbudowę 
piekarń, szeroką akcję jednania no­
wych członków, szkolenie pracowni­
ków.

I wreszcie, jako zagadnienie najw aż­
niejsze: wzmożenie obrotów, dążenie
do możliwego wszechstronnego raopa- 

; trzenia sklepów w artykuły  pierwszej 
, potrzeby.

I Spółdzielnia mu6i wygrać wypowie­
dzianą przez czynniki rządowe i poli-

szym ciągu kontynuować zasadę ścisłej 
współpracy ze Zw. Zaw., Partiam i Ro­
botniczymi oraz W arszawską Spół­
dzielnią Mieszkaniową.

Notatnik
stolicy

STARCZY K R W I D L A  
PO TRZEBUJĄCYCH

/ / Ukończona już nauka
i  żmudną, szkolną praca 

i swobody upragnionej 
ch w ila  z n ó w  p o w r a c a , / /

T a k ą  p io senkę  śp iew ały  dzieci 
szkoły N r. 1 i 2 n a  u roczystośc i z a ­
kończen ia  ro k u  szkolnego .

Z e „sw oboda" je s t  d la  ty ch  dzie­
ci „ u p ra g n io n a "  — n ikogo  nie zdzi­
wi. Szkoły  N r. 1 i 2, g ru p u ją c e  ta -  
źem  około  1200 dzieci, m ieszczą się 
n a  4-ym  p ię trze  dom u p rzy  ul. M a r­
szałkow sk ie j 95 w  dw óch  p ry w a t­
n ych  m ieszk an iach . W je d n e j k la ­
sie o pow . 20 m . kw . uczy się trz y  
razy  dzienn ie  po 35 dzieci. T ru d n o  
sobie n a p ra w d ę  w yobrazić  lepszą  
e k sp lo a tac ję  pom ieszczen ia  i sp rz ę ­
tu  szkolnego!

„ZDAM NA PEWNO!"

A le dzieci szkoły  N r. 1 i 2 n ie  t r a  
cą n a  ty m  dużo. S k ró co n y  w y m ia r  
godzin lek cy jn y ch  p o leg a  tu  n a  m e­

nie Zdań okazuje się, że Ryszard 
jest pewny swojego sukcesu w tym 
roku: Zda — jak  oświadcza — na 
pewno.

BRAW O R O D ZIC E!

W  szko le N r. 182 n a  ul. B em a, 
k tó re j uczn iam i są  w  90 proc. dzie­
ci ro b o tn ik ó w  W oli — zakończen ie  
ro k u  odbyw ało  się szczególnie u ro ­
czyście: b y li n a  n im  p rzed s taw ic ie ­
le  r a d  zak ła d o w y ch  fa b ry k  w ol­
skich , k tó re  p o m ag a ły  szkole  w o d ­
budow ie i z ak u p ie  sp rzę tu .

W szko le te j zw ra c a  sp e c ja ln ą  u- 
w ag ę  o fia rn o ść  rodziców  dzieci. W ię­
kszość sp rz ę tu  szko lnego  i pom ocy 
n au kow ych  (n a w e t ep id iask o p !) za -i 
k u p io n a  z o s ta ła  przez K oło R odzi­
cielskie. A le rodzice  p o m ag a li nie

gro-ły  N r. 182 — ro zm aw iam y  z 
nem  nauczycie lsk im .

— W obecnym  ro k u  by ło  da leko  
m n ie j trudnośc i, n iż  w  ub ieg łym . 
S kończy ła  się w  za sa d zie  odbudo ­
w a i g ro m ad zen ie  n iezbędnych  p o ­
m ocy naukow ych . M am y n a d z ie ję — 
m ów i jed en  z nauczycie li — że w  
p rzyszłym  ro k u  pośw ięcim y s ię  już 
ca łkow ic ie  p ra c y  pedagog icznej.

PC K . otw iera  przy ul. K atow ick iej 
(S aska  K ępa) — trzeci z  kolei

4
kraju

In sty tu t pob ierania, kon serw acji i prze 
k r  ‘ —  “ • -  - ■ -taczania krw i. K ierow nik iem  In sty tu tu  

zosta ł w y b itn y  sp ecja lista  w  tej d zied zi­
n ie  — dr. W l. S erafin .

K oezt urządzen ia  In sty tu tu  ob licza  s i t  
na 5 m il. zl.

BO LESNA  STRATA
W  dn iu  27 bm . zosta ł pochow any na  

cm entarzu pow ązkow skim  w W arszaw ie  
znany d zia łacz  rzem ieśln iczy  J 6 z e f  Gla- 
p iń sk i, tw ó rca  p ierw szego  w  P o lsce  Spół­
d zielczego  B anku  R zem ieśln ik ów .

RZEM IOSŁO RADZI
3 lip ca  rb. odb ęd zie  s ię  w  Izb ie  R ze­

m ieśln iczej w  W arszaw ie zebran ie K om i­
tetu  G ospodarczego R zem iosła . Celem  o-
brad będzie u sta len ie  w ytyczn ych  pracy  

pod atkow ej, k a l­in. in . w  kom isjach : 
ku lacji i kon tro li cen,

O D SŁO N IĘC IE SZT ANDARU
U roczystość  od słon ięc ia  sztandaru ob­

chodzi w  n ied zie le  29 bm. Cech k u śn ie­
rzy w arszaw sk ich  w  lokalu  cechow ym  — 
ul N ow ogrod zk a 4.

N a zakończen ie uroczystości zam iast tra ­
d ycy jn ej lam pki w ina — nastąpi rozdanie  
fu terek  b iedn ym  dzieciom .

ZAM KNIĘCIE CLICY

Ku
.W ydział R uchu 1 M o t p r y ^ b . kom uni- 
uje,- te  w dn iu  21 bm . zosta ła  zam knię-

ttfd ła^ Y uchu  k o łow ego  ul. Sucha od K o­
szyk ow ej do A lei W yzw olen ia .

OGŁOSZENIA D H )31E

(p a ) .

MASZYNY B IU R O W E , teod o lity , fotoa- 
aparaty , m ik roskop y. K upno — Sprzedaż, 
w łasne w arsztaty  napraw y, M arian P u j-  
dak, obecnie M arszałkow ska 118. W arsz a ­
wa. 7998

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę reje­
stracyjn ą  R . K. U ., w  B ia łej - P od lask iej
na nazw isko  Jach im iuk  Jan. 8829

Przetarg nieograniczony

uruchomieniu gimnastyki, robót rę- tylko pieniężnie: wiele pomocy nau- 
cznych i śpiewu. Z pozostałych, kowych (akwaria, szafy, warszta- 
przedmiotów „urwane" jest tylko 5 ty> narzędzia), to po prostu dary 
minut. robotników i robotnic — rodziców

W y staw a  szkolna, urządzona w , Jzieei. Trawnik przed szkołą (jej 
jednym malutkim pokoiku, jest po duma) powstał też „sposobem go- 
prostu rozczulająca ze względu n a ; spodarczym ', na czym szkoła za- 
swe rozmiary. Nie brak jednak na j oszczędziła około 100 tys. zł. Fabry- 
niej ciekawych pomysłów. Oto u cz - |k* wolskie (specjalnie gazownia i 
niowie szkół zrobili wykresy swoich; Państw. Fabr. Karabinów) wykona- 
ocen z matematycznych zadań k ia -; dla szkoły wiele sprzętu, często 
sowych; dowiadujemy się np„ że użyczają jej samochodów i wszel- 
Janusz Kamiński z kl. V-ej miał z : k>ej inne] pomocy.
pierwszego zadania S-kę, już z trze­
ciego 2-kę i z ostatniego także 2-kę. 
Januszku popraw się!

Ta harm onijna, szczera i ofiarna 
współpraca rodziców ze ślkołą — 
jest charakterystyczna dla środowi-

Dvrekcja P. M. S. ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 3.000 
par rękawic roboczych, jednopalcowych z tkaniny jutow ej, k jórą dostar­
czy D. P. M. S.

Wszelkie inform acje i wzory można otrzym ać w godz. 10 — 13 w Dzia­
le Zakupów DPMS. w W arszawie, ul. Leszno 1, II piętro p. 212.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać na­
leży w Kancelarii Dyrekcji (1 piętro, pokój 111) do godz. 13-ej dn. 24.VII. 
1947 r. po czym nastąpi otw arcie kopert.

W ofercie należy podać:
a) term in wykonania całości za mówienia,
b) ceny jednoslkow e loco Magazyn Centralny DPMS. w W arszawie, ul. 

Ząbkowska 27/31.
Kwit wadialny na zł. 5.000.— należy załączyć do koperty.
Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia otw arcia.
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze­

targu i podział zamówienia na kilku dostawców.

Wychodząc z tej ciasnej szkółki ska robotniczego. Wyrobienie spole- 
na poddaszu, zderzamy się na wąs- jczne nie jest tu  frazesem — lecz daj 
kim porytarzu z Ryszardem Orłów- i je realne wyniki, 
skim z kl. V-ej. Po krótkiej wymia- Kończąc zwiedzanie wystawy szko

PRZETW ÓRNIA PIERZA I PUCHU
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poleca poduszki i materace, dostarcza w każdej ilości pierze i puch po 
cenach przystępnych, przyjm ujem y większe ilości pierza do prania czy­
szczenia i dezynfekowania, przesyłamy na życzenie cenniki i oferty.

Przetarg nieograniczony
Centrala Handlowa Przem ysłu Drzewnego w W arszawie ogłasza 

przetarg nieograniczony na roboty budowlane przy ul. Leszno 128.
2) na wykonanie ogrodzenia njurow anego wraz ze zniwelowa­

niem terenu posesji Leszno 128.
Oferty na wyżej wymienione robo ty z napisem na kopertach zala­

kow anych „Oferta na 1) budowę m agazynu i garażu", ..Oferta na 2) 
budowę ogrodzenia i zniwelowania terenu  posesji Leszno 128“ 
lub na obydwue roboty razem z zaznaczeniem na kopercie o ilości robót, 
należy składać w W ydziale Ogólnym, Sekcja Gospodarcza CHPD w W ar­
szawie, ul. Chmielna 57 (parter), gdzie inożna otrzymać bliższe infor­
macje oraz za zwrotem kosztów w łasnych podkładki ofertowe co- 
d z '’linie od godziny 9 do 13-ej.

Do ofert należy dołączyć kwit na złożone wadium w7 wysokości 2 
proc. oferow anej ceny robót lub list gw arancyjny na takąż sumę wy­
dany przez Instytucję Bankową — w adium w gotówce wpłacić można 
do kasy CHPD, Chmielna 57.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5-go lipca 1947 r. o godz. 13-ej.
Centrala Handlowa Przem ysłu Drzewnego zastrzega sobie prawo do­

wolnego wyboru oferenta, lub unieważnienie przetargu, ew enlua'nie 
podziału robót między kilku oferentów  bez podania powodu oraz ja ­
kichkolwiek odszkodowań, ew. powierzenia części robót.

I

C E N A  ( t f l  Ł  O B I K S  : PREN U M E R A T A  MIESIĘCZNA 70 S5Ł
O głoszen ia drońne; o so b iste  p o szu k iw a n ia  ro d z in , z g u b y  po  z! 20 za w y raz  H an d lo w e  po zt 25 za w y­
raz. P oszuk iw an ie  p ra cy  po z) 10 za w yraz . W  te k śc ie  re d a k c y jn y m  do 100 mm  zi 90; od 101 -  200 mm 
zl 110: pow yżej 200 mm zl 130 za 1 m m  sze ro k o ść  ie d n e j s zp a lty . Za te k s tem  do 100 mm  ?.! 60  od 
101 — 200 mm zt 75; pow yżej 200 mm zl 90 za 1 mm  sze rokość  )ed n e i s z p a lty  N ekro log i do  50 mm  
zt 60; BI — 100 mm zl 75; 101 — 150 mm  zl 90; pow y żej 150 m m  zł 120 za I mm szerokość je d n e j szp alty  
Za n ied z ie le  1 św ię ta  do licza  s ię  30 proc. Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  nie o d p o w iad a

R E D A G U J E  K O M I T E T

QOLOSZENIA PR ZY JM UJĄ : Centr Bturo Ogł 1 R eki. Sp. W yd ..W iedza" Wddrlal w W arszaw ie, At. Jerozo lim sk ie  121 te i S8 Sm
ora2 jego A gentury m ie jsk ie ; Al Jerozolim sk ie  18 — „Im p et77. K olektura; M araratkowaka 1 -  L. I r  liano n ie* sk lep  r mai oiam
I w szystk ie  oddziaty Sp W ydaw n ..W iedza" w P olsce; P olska Agencja Prasow a — Biuro O głoszeń i Rekmm. W arszawa, ui Pie
raek lego II oraz w szystk ie  od d /ia ty  P A  P w P o lsce . Biuro O głoszeń ..C zyteln ik"  — Centrala, ul D aszyńsk iego  16 l oddziaK
M arszałkow ska 8-6. Poznańska 38, Targowa 67 ..W olność" , W arszawa. M arszałkowska 95; Sp. A gencji Prasow ej Glob", ul Ztute 4 
Biuro O głoszeń  T eofil P ietraszek . W arszawa, W spólna 50, te l. 855 26, Sp ółdzieln ia  Pracy Kol porte: ów . .E ,press" . R aszyńska SA 
Targow a 59

B — 31388 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik" nr i.



i t r , w w isxm
esBQI 5 T H ! r-Si

Karol Stromenaer
, >.,v, . . . . ,

Bronislaw Hubermann
Najmiększy noiuoczesny skrzypek

g ł jW G e h o d - g - w t .

Babska historia
„Dr J. Żeberko, choroby we-'. Co tu dużo gadać.

W wieku lat 65 zmarł w 
Szwajcarii, w Nant - Sur - Cor- 
cier, nad jeżiorem Genewskim, 
Bronisław Hubermann, skrzy- 
pek-artysta, którego

wnętrzne. — Godziny 
10  —  12 . “

Przeczytawszy ten
mann gra na ludzkich kisz- uzupełnił później studia skrzy-| podwójmy
kach“ — mówił Szymanowski/ pcowe Hubermanna. W roku Musi się p
W istocie mało dbał Huber-j 1895 jest on już gwiazdą, wystęj swego stałego 
mann o kokieteryjną przy mil- pu je w Wiedniu na koncercie1 do Wiednia. Po

nazwisko( ność i poklask „tenorowej pub-! ze sławną Adeliną Patti, daje'Austrii musi opuścić Wiedeń, i
od z górą 50 lat rozbrzmiewało j liczności“. Nawet w przechara- tam od razu dwanaście włas- nie zaprzestaje objazdów. Po­

dróżuje samolotem, przechodzi

koncert BBahmsa.t PrzV wejściu do lecznicy, p. Ba 
p m e f« £  z Berlina,^ *1/1* postanowił spróbować 
go m J^sz

przyjąć się, ze ten adwokat 
I spódnicę i drewniaki. . 

anons i P. Bazyli był wściekły,

Okazało 
też nosi

-  •*

chyba nigdy w życiu. Pienił si 
i można powiedzieć, niczemu|

Nie wiele"

stawy. Była to postać, budząca 
najwyższy respekt.

Hubermann był zwitkiem 
nerwów. Przeczulony, nadwra­
żliwy, cierpiący na bezsenność, 
nie przedstawiał typu człowie­
ka szczęśliwego, nie miał w so­
bie radości życia Menuhina, ani 
wdziękiem porywającej gry 
Kreislera. A przecież był może 
z wszystkich nowoczesny 
skrzypków tym, którego gra 
miała najwyraźniejsze piętno 
wielkości. Ton ciepły, fraza sze 
roka, wspaniałe rzuty smyczka, 
technika niezawodna były śro­
dkami, oznakami opanowanego 
mistrzostwa, ale celem była za­
wsze widoczna i ciepłem odczu­
cia przemawiająca idealistyka, 
z cechą naczelną - r  odtwórczej 
wielkości.

To był człowiek - akumula­
tor energii, olbrzymie jej ła­
dunki wyzwalały się i wyłado­
wywały, kiedy Hubermann 
grał Chaconnę Bacha, koncerty 
Beethovena, Brahmsa, Czajkow 
skiego. Powaga założenia arty­
stycznego kierowała go ku mi­
strzom muzyki wielkiej, dlate­
go omijał utwory efektu czy­
sto wirtuozowskiego. ,,Huber-

katastrofę samolotową — ran-: 
ny w rękę, przez kilka miesię-

po całym święcie sztuki, czło-j kteryzowaniu frazy zdarzało nych koncertów, objeżdża Euro-
wiek pięknej i niezłomnej po-j się nieraz, że przekraczał grani pę i Amerykę. W r. 1909 gra w
'* V''J ' cę pięknego tonu, ale przygód- Genui, na skrzypcach po Paga-

ny zgrzyt struny zdawał się me ninim. Dochód przeznaczony cy nie może grać, jednak odzy-
błędem interpretacji, tylko jak--dla ofiar trzęsienia z ie m i— J skuje dawną sprawność... 
by uwagą scenariusza: tu nie szczegół, oznaczający zaszczyt-; Wybucha wojna, Paneuropa
chodzi o samo piękno, ale o mo- ne wyróż»ienie wirtuoza-skrzy-' jest ideą zdezaktualizowaną, 
numentalność, o wielkość z jej.pka. j Hubermann przebywa w Ame
dojmującą wymową chwili!
C udow ne  dziecko

Idą lata nieustannej, pracy,' ryce, potem w Szwajcarii, 
objazdy koncertowe po obu’ Człowiek zawsze niezłomny
półkulach świata. Hubermann! i konsekwentny w postępowa-

a pobyóu i ~  Wprawdzie jest już dwu-, przedwojenne piwo. 
anschlussie" nasta — mruknął, — ale może myśląc, pobiegł do redakcji ji~  

mnie jeszcze przyjm ie. ; dnego z pism, by tam przynaj-
Istotnie, wewnątrz powiedzia mniej podać całą sprawę do pra'' 

no p. Bazylemu, że będzie przy- sy. Tu spotkał się z  życzliwoś- 
jęty . Doktora już w  gabinecie cią i zrozumieniem. 
nie ma, ale niech pacjent w ej- Poważny, starszy pan uważ- 
dzie, rozbierze się szybko, to do nie wysłuchał długiej i bezład- 
któr z innego piętra wróci. . nej opowieści. i‘.

W szedł p. Bazyli, drzwi z a - , — Wszędzie baby! Same bam
mknął dokładnie, zdjął buty, u- by! Nie długo zjedzą nas zupeł- ■: 
branie, koszulę i długie desusy nie! — denerwował się intere- I 
do kostek, które, mimo upału, sant. — Musi to redaktor opi- 
wciąż przez ostrożność nosił. j sać! Jakiś mocny, porządny ar- 

Gdy już żaden wdzięk jego tykuł, dobrze?
Redaktor z aprobatą kiwat,że Urodzonyw Częstochowie, w ^  zawsze świet j zawsze niu, drobiazgowy lecz dokładny [rachitycznej postaci nuipozosta Redah

ch r. 1882, odebrał pierwsze w yk -, ^  d ieyschodzi , z wielkim gestem, z poczuciem wał w  ukryczu nastąpiło cos głową
tra ształceme skrzypcowe w War- .. , ’— ,  , rc strasznego. Do pokoju weszła, — Niskrzypcowe w n iżej swej linii. Przed objazda-

szawie u Izydora Lotto i Mie- mi • zawsze po kilka miJesięcy
czysława Michałowicza. W Ber-; d  żko ^  nad wa/_
linie, po pewnym wahaniu i nie w i; tuozowsk m̂) jest
dowierzaniu „cudownemu dzie-. . .  . . , . j  . pedantem o niezmiennym po-cku . wielki Joachim stwierdzi od iedzialnoś^  J ty .
wszy niezwykłe zdolności chło- nej ^  intelektualist
pca żywo zainteresował się ta- ^  j ^  gam . i ^  n[e
lentem Hubermanna. 10-letni t lk * skrzypcowej. Zaj-
artysta jest już sensacją wysta­
wy muzycznej w Wiedniu (rok 
1892), gra przed cesarzem Fran 
Ciszkiem Józefem, od którego 
otrzymuje dar pieniężny na za­
kup skrzypiec. Poważne studia 
w Berlinie odbywa Hubermann 
pod okiem Joachima, ale właś­
ciwymi jego mistrzami są K. 
Markees — uczeń Joachima i 
K. Gregorowicz — uczeń Hen­
ryka Wieniawskiego, a kontakt 
z Marsikiem w Pr ryżu jeszcze

wielkości. Nerwowy w życiu co 
dziennym, jest stały w  swym za 
patrzeniu na ideały ponad na-; na 
rodowe — na wielką sztukę, na 
ludzkość mądrzej pojętą i le­
piej urządzoną. Znaliśmy go od 
wielu lat. Z estrady i osobiście. 
Mówił po polsku poprawnie, 
znać było, że czyta po polsku.

strasznego. Do pokoju weszła, — Niech pan chwileczkę za-
kobieta! Młoda, ładna, szyków- czeka — rzekł.

W yszedł do drugiego pokoju
— Proszę wyjść! Co pani tu ’ i zaraz wrócił,

robi?! — wrzasnął p. Bazyli. | — Redaktor prosi — oznaj-
— Mam pana zbadać. Jestem mił.

mu je go sprawa społeczeństwa 
międzynarodowego, pisze bro-j skrzypcowych. Cieszyło go, kie- 
szurę „Moja droga do Paneuro-| dy rozmówca okazywał zrozu-

doktór Joanna Żeberko.
Zrozumiałe, że nasz bohater, 

chwyciwszy buty, garnitur i de
Mówił chętnie o sprawach nie-1 SUSV z trokami, uciekł natych-

r  - - miast. Ubrawszy się w  jakimś Danuta Pismakowska.
kąciku, pobiegł do dyrektora I A

— Jakto? Więc pan nie jest 
redaktorem?

— Ja jestem  woźnym. Reda­
ktorem jest magister t filozojii

C / z y t M e y
1.300 -  czy 1.800 zł.?

W  dn. 19 bm. wstąpiłam  do sklepu 
p. M łynarskiej (M arszałkowska róg 
Hożej), chcąc nabyć torebkę konduk­
torkę, koloru popielatego. Owszem 
przedstawiono m i ją , a PHy torebce 
umieszczona była na kartoniku cena 
Zł. 1.300.— która ini odpowiadała, 
chciałam zatem ją nabyć. Przy kasie 
okazało s'ę te  do zapłacenia jest ce­
na inna, a mianowicie Zł. 1.800.— na

moją reklam ację sprzedająca w yrw a­
ła mi z ręki torebkę, odw esiła ją  na 
miejsce i naw et na moje ufirzejme 
„do widzenia11, nie raczyła odpowie­
dz eć.

Chciałabym wiedzieć, czy ceny u- 
mieszczonę na towarze obowiązują, 
czy też przeznaczone są tylko dla Kon 
trolerów  2 Komisji Specjalnej?

Jadwiga Wyżykowska

W d n ie tujjścigóui Fort M okotow a
odcięty od miasta

Piszę w tm ieriu  mieszkańców dziel­
ił cy „Fort Mokotów11. Kolonię z m ia­
stem (pl. Zbawiciela) łączy teoretycz­
nie autobus R. Jest to linia obsługi­
wana pfzez jeden wóz, kursujący w

W yścigi
na Służewcu

ZAPISY NA 28 CZERWCA
GONITWA 1. Dyst. 2400 m. Nagr.

30.000 zł. Casar st. Wanda, Koro- 
niarz st. Spółka Hodowlana, Storno 
st. Róża Alpejska.

GONITWA 2. Dyst. 1600 m. Nagr.
25.000 zł. Awaria st. Iwno, Chero- 

, nea st. Iwno, Jastarnia III st. Ko­
zienice, Pechowiec st. Leszno, Szaser 
st. Leszno.

GONITWA 3. Dyst. 1800 m. Gagr. 
40 000 zł. Brzytwa st. Widzów, So­
biepan II st. st. Brzozów, Suhor st. 
Klejnot.

GONITWA 4. Dyst. 2600 m. Nagr.
20.000 zł. Ploty. Daccia st. Turów, 
Ines II st. Jur, Kukiełka st. Leszno, 
Los Angelos st. Kozienice, Opieka 
st. Turów.

GONITWA 5. Dyst. 2600 m. Nagr.
50.0000 zł. Handicap. Caldea st. S ta­
nisławów 58 i pół kg., Nurt st. Tar­
naw a, 50 kg„ Praehtkerl St. Jana- 
sza, 61 i pół kg., Santa Cruz st. 
Bracżów, 52 i pół kg., Signor J. Ci­
ekaw skiego, 62 i pół kg., Spóźnio­
ny st. P iast, .56 kg., Śm iały st. Pe-1 
respa. 30 kg., Wicher IV, J Sto­
kowskiego, 6S i  pół kg., Wir II &t. i 
J-ir, 63 i pół kg., Z egarynka st. Le­
śniczówka, 63 kg.

GONITWA 6. Dyst. 1300 m. N agr.
25.000 zł. Ja  v orczyk st. As Coeur, 
Jaw orów ? st. Janów  Podlaski, Lo­
belia st. Wanda. Proz* st. Spółka 
H odow lana, O uiryta st. Ikar. R epu­
blika st. Ara, Sboitie st. K lejnot.

GONITWA 7. Dyst. 1600 m. Nagr,
30.000 zł. B astanza st. W anda. Char- 
m e st. T arnaw a, Dębina st. Spółka 
H odow lana, Jab łonna  st. As Coeur, 
M aree st. Płoniawy.

GONITWA ?. Dyst 1600 m. N agr.
40.000 zł. Liwiec K. Srm nenberga i 
L. Chatizow ś. Óziri? st. F erd y n an ­
dów. Raźny st. As Coeur, Souvenir 
st. Brzozów, T alizm an III st. Róża 
A lpejska.

PRZYPU SZCZ Ą L N IE  ZW YC IĘŻĄ  
G onitwa 1 —  Casar, Koioniarz. 
G onitw a Z— Cheronea Pechowiec. 
G onitw '' - I —  B rzytw a. Suhor. 
G enew a  '• Opieka, kos Anaelos. 
G '" lit" ''’ 5  —  Zeg'n arka. Wicher 

IV, F. achO erl.
Gonitwa 6 —  Rs >>::blikr.. P rom .  
Gonitwa 7 — Dębiną, Maree. 
Gonitwa 8 — Talisman III, Li- 

IŁ * S C .

py“ w duchu działalności pan- 
europejeżyka hrabiego Couden 
hove - Kalergi. Po przewrocie 
hitlerowskim Furtwangler pro­
ponuje Hubermannowi występ 
v/ Berlinie. Wtedy Hubermann 
odpowiada listem odmownym: 
nie, nie da się użyć propagan­
dzie niemieckiej, jako dowód 
jej „liberalności11 na pokaz/poza 
którą odbywają się prześlado­
wania Żydów.
W Ameryce i Szwajcarii

Organizuje wraz z Toscani- 
nim orkiestrę w Tel-Avivie. W 
1933 roku, z okazji stulecia u- 
rodzin Brahmsa, występuje w 
Warszawie, gdzie gra wraz z 
Kazimierzem Wiłkomirskim 1

mienie da jego ideałów polity­
cznych. Wtedy zapalał się i, 
w rozmowie, przebudowywał 
świat. Dożył załamania się nie- 
godziwości „nowego ładu11, ale 
cena zwycięstwa musiała się 
wydać wysoka temu idealiście, 
który grał na skrzypcach zapa­
trzony w ideę—zbratanej ludz­
kości.

Centrala Handlowa 
Przemyślu Drzewnego

p o s z u k u j e
lokalu parterow ego "w śródmieściu 
na sklep o powierzchni p rzynaj­
mniej 100 m? wykończonego lub 
w trakcie budowy. T ransakcja go­

tów kow a natychm iast. 8874

TOM M
lecznicy.

—  To skandal! To zgorsze­
nie! — wołał wzburzonym gło­
sem. — Natychmiast chcę mó­
wić z dyrektorem!

—> Właśnie pan z nim mówi 
— rzekła urocza brunetka, któ 
rą wziął za sekretarkę. — Cóż 
pana tak wzburzyło?

Za.klął w  duchu i wyjaśnił. 
Ale niewiasta nie przyznała mu 
racji. Więc zaklął jmż całkiem  
głośno i postanowił zwyczajnie  
skierować sprawę do sądu.

— Ja im pokażę, czy można 
bezkarnie ludzi na w styd nara­
żać! — mruczał, wchodząc do 
bramy domu, w  którym  m iesz­
kał adwokat o znanym nazwi­
sku.

Wiadomości sportowo

Najbliższe
Warta -  US i KKS

sensacje
-  Polonia

odstępach od pół godziny do pół 
dnia (I).

Ostatn o z o-kazji otwarcia wyści­
gów ton jedyny wóz zabierany jest 
dla wożenia am atorów  hazardu.

Czyżby wyścigi i to talizator były 
wydarzeniem społecznym tak w aż­
nym, by z tego powodu uczącą się 
młodz eż i ludność pracującą pozba­
wiać jedynej komunikacji?

Dyrekcja M.Z.K. pobiera z góry
pieniądze za b ile ty  mies ęczne, a  P°" 
tern nie dostarcza samochodów, nie z 
winy siły wyższej, a z pełnym rozm y­
słem.

T. B.

Różna cena
Księgarnia „Światowid11 Targowa 

15 pobrała ode mnie za książkę (po 
trzębną do geograf!) „Begactwa ko 
palne Z'em Polik.icb11 E. Passendor­
fera nowe wydanie 46 r. zł. 80.—. A 
koledzy kupując tę samą książkę w 
innych księgarniach płacili tylko 60 
zł. Dlaczego „Światowid11 ma żerować nym o 2 punkty dla „Polonii11. Dru- 
na kieszeni biednego ucznia? żyna poznańskich Kolejarzy jest

Ju tro  w niedzielę rozegrana zosta­
n ę  dziewiąta runda gier o wejście do 
klasy państwowej. A trakcja dziew ią­
tej rundy będzie mecz w Łodzi mię­
dzy ŁKS em, który w dotychczaso­
wych rozgrywkach n e stracił ani j®‘ 
dnego punktu  a „W artą11 poznańską. 
W zeszłorocznych grach, o m istrzo­
stwo Polski ŁKS pokonał u siebie 
„W artę11 4:3, natom iast „W arta11 w 
Poznaniu pokonała ŁKS 6:2, „W ar­
ta11 znajduje się obecnie w dobrej for 
m e, ma zespół bardziej w yrównany i 
wedle wszelkich oznak na niebie i zie 
mj powinna w Łodzi wygrać.

Fak t przegran a  meczu tow arzys­
kiego z K.K.S. nie ma znaczenia, gdyż 
„W arta11 grała w składzie mocno °- 
słabionym.

W ynik rem isowy byłby dla ŁKS-u 
poważnym sukcesem.

Drugą atrakcyjną im prezą będzie 
spotkanie poznańskiego KKS-u z „Po 
lonią" w W arszawie. Mistrz Polski na 
meczu z „W isłą11 zakończonym niesłu­
sznie wynikiem remisowym. zademoA- 
strow ał doskonałą form ę i jeżeli w 
podobny sposób zagra jak przed dwo­
ma tygodniami, można być spokoj-

wprawdzie drużyną niespodzianek, 
która potrafi strzelać do 16 bram ek, 
a ostatnio znowu wygrała spotkanie 
towarzyskie z osłabioną „W artą11, n e 
mniej jednak będzie m usiała uiznać 
wyższość m istrza Polski, który w 
swym zespole posiada indywidualnie 
letpszych zawodników. Podporą 
KKS-u jest środkowa tró jka napadu, 
szybkostrzelna ,ale mamy przekona­
nie, że trio obronne „Polonii11 spara­
liżuje bojowość napadu KKS. Mecz

piłkarskie
ten zapowiada się baTdzo ciekawie. 
Rozegrany zostanie w niedzielę o g ° ' 
dżinie 18.30 na stadionie W ojska Pol­
skiego.

Nip mniej ciekawa w alka rozegra 
się V  Krakowie między RKS Szom 
bierki a „W isłą11. Drużyna górników 
którą widzieliśmy w W arszawie po­
trafi być groźnym przeciwnikiem . Z
ciekawszych zawodów niedzielnych 
należy zanotować jeszcze spotkanie 
AKS z „Rymarem". W pozostałych 
meczach n e  należy oczekiwać sensa 
cji. Będą one m iały przebieg piano 
wy.

C z w ó r m e c z  bokserski
uistęgę Bałtyku" w Gdańskuo

Dziś rozpoczynają się w Gdańsku 
dzieln cowe zawody bokserskie o 
„Wstęgę Bałtyku11 z udziałem repre­
zentantów W ybrzeża, W arszawy, Ślą­
ską i Łodzi. Turniej o „Wstęgę Bał­
tyku11 organizuje w ram ach Święta 
Morza gdański OZB.

O de na ringu w Gdańsku stawią 
się wszyscy zgłoszeni zawodnicy, 
Gdańsk będzie świadkiem wspaniałej 
imprezy boksersk ej, nieustępującej 
pod względem wartości sportowej rpz 
grywkom o mistrzostwo Polski. N aj­

ciekawsze walki zostaną rozegrane 
niew ątpl wie w wadze muszej, gdzie 
spotkają się Stasiak, Sowiński, Pało 
ra i Bazarnik. W p órkowej dojdzie 
do spotkania między Woźniakicwi- 
czem i Antkiewiczem, natom iast za-- 
braknie prawdopodobnie n a ringu 
Czortka, który nie wyleczył się z od­
niesionej kontuzji na meczu z Bato- 
vanym. Bardzo ciekawe będzie rów ­
nież trzecie z kolei spotkań e między 
Iwańskim a Olejnikiem.

Janina Brzostowska
Zmowa deBilwrfów+)

r  ruchanowski jest rzetelnym j w ra - 1  niom pragnie się
*  żliwym na piękno artystą, a te­
matem. najbardziej go jako pisarza 
interesującym , pozostaje zawsze czło 
w ek i jego dośw iadczeni”.

Gdy czytając książkę Truchanów 
skiego, szukałam dla niej właściwego 
określania, nasunęła mi sie uwaga, że 
na każdei t je j kart znajduje odbić e 
wielka troska o człowieka.

Postawa to na wskroś hum anistycz­
na: nie ma >\ ptej pogardy dta życia 
i tiidz , jest natom iast walka i bunt 
przeciw tragicznym błędom, którym 
nie przestają podlegać.

Ten. możnahy powiedzieć buntów 
n czy humanizm sprawia, że książka 
jest owocem głębokiego przemyślenia 
.-praw, które autor porusza.

Czołowa postać powieści 4d»m, 
przypatruje s;ę narastającym  zdarzę

*) Kazimierz T ruchanow i!! „Zmo­
wa d em iu rgów , pow eść, Wyd. E.
Kułhaaa, 1947 r.

m przeciwstawić. 
W swym dzienniku daje wyraz na­
strojom , przybierającym  raz po raz 
ode:eń rozgoryczenia, to znów ukazu­
jącym w satyrycznym podejściu ku 
I sv działań, ,przec:w którym pi-oie 
stuję.

Adolf łymemsem. człowiek po,z,ba• 
wiony elem entarnych zasad etycz 
nych, wyrasta w oczach m ieszkań­
ców Zachodniej Dzielnicy, gwałtów 
nie i bez przęb etrania w środkach, 
pomagających mu dn objęcia władzy, 
Ud symbol siły i męstwa. Uważają go 
za wspaniałego męża stanu, a jego 
bezczelność m ianują odwagą. Dla tej 
rzekom ej odwagi, n» każdym kroku 
dem askowanej przez autora, gotowi 
są kabotyna wielkości uważać za 
prawdziwą wielkość. G d y  wreszcie 

I Adolf obejm uje władzę, m ają miny 
zdobywców ś w i n i ą  ; na jeg0 bezczęl 
nnści w zorują swoją.

Lecz tysiącom nieszczęść które są 
następstwem jego dojęcia do władzy 
winni są nje tylko ci, którzy mu po­

magali, ale i ci, którzy wierzyli, że 
„nieszczęścia nie będzie*1 j „wszystko 
się jakoś ułoży11 Którzy nie w yrzu­
cili go zaraz na począGu jego karie 
ry za drzwi historii.

Nikt jednak nie pomyślą! o podo­
bnym potraktow aniu Adolfa, i to do. 
prowadziło go d 0 przekonań a że zo­
stał powłany do swych czynów przez 
samą Opatrzność.

„Adolf nie jest przyczyną, ale sikut 
kiem 11 — mówi autor. I tylko nielicz­
ni orientują się, skąd zagraża niebez­
pieczeństwo, zan m runi* z całym o- 
ikrueieństwem na winnych i niewin 
nych...

„Po znHzczen u radości i piękna - - 
mówi Trnchanowsk nastaje nuda 
i pustka. Kłamstwem można zatykać 
wywalone dziury, lecz kłamstwo jak 
zły tynk odpada płatami, i na każdym 
kroku widzi s-ę przeświecający szkie­
let rhrodnicrei idei11.

Mimo że poplecznikom panp Adol 
fa wydaje się zrazu, rp jego mowy. 
są ewangelią nadchodzących czasów 
i Żądają, aby nikt ni” śm 'al ich ina 
czej traktow ać, musza, doczekać cbwi 
li, która staje się ich klęską.

Dobro nie spełnia się. szybko, nie 
mniej jednak nie zawiedzie Czło­

wiek może i powinien być człowie­
kowi bratem, przyjacielem wreszcie, 
ale nip wolnę mu być panem. To po­
niżą ni» tylko of arę.

Zaspokajający hekatom bam i krwi 
swe krwiożercze instynkty Adolf i 
iego Zachodnia Dzielnica rJe zwyc ę 
żą...

Książka Truchanowskiego jest, jak 
żadna inna w dotychczasowej polskiej 
twórczości powojennej, syntezą okre­
su dojścia do władzy Hitlera i jego 
naznaczonych niebywałymi zbrodnia 
mi rządów. Jest s k r ó t e m  dziejów 
„Adolfa11 i jego popleczników, a za­
razem próbą określenia przyczyn, któ­
re do katastrofy doprowadziły.

,l”*t 7pj.q7e.jyi dowodem, zp moralna 
ocena sipraw ludzkich nie może być. 
odjęta pisarzowi „ czułym sumieniu i 
sprawiedliwym sposobię myślenia.

Doskonale rozplanowana kom truk 
ćja, piękne, zwięzłe partie k ra job ra­
zowe dopełniają tej z najgłębszym 
przeświadczeniem wewnętrznym pi 
sanej pow eści. ’Dzięki niej staje tf u 
cbanowski w r /e d / 'e  na jlep,szych 
przedstawicieli dzisiejszej prozy

Książka starann e w ydan i tia p-ś- 
nym pspierse, z doskonałymi iłuslra 
cjam; Bronisława Linkage,

(TEATRY)
T E A T R  PO LSK I (K arasia  2 ) :  Ó
Sob ota  -  godz. 18: „ O resteja1 . ■
N ied zie la  — godz. 14 „Szkoła  obm ow y , 

godz 18 „ W ilk i i ow ce" .
T EA T R  ROZMAITOŚCI (u l M arszał­

kow ska) : godz. 18 „ W eso łe  ku m oszki a
W in d soru " . __

T E A T R  MtDZTCZNY D. W . P . (u l. K ró­
lew sk a  13): P ocz  godz. 19 — „ zo łn ler*  
królow ej M adagaskaru".

T EA T R  M A M  iMarszatkOWSt# 81). 
godz. 18.00 ..W ie le  ba łasu  o n ie  .

T EA T R  PO W SZK CH N* (Z am ojsk iego  
20): godz. 18 „ P lg m o ltc n " .

T E A T R  „JA B K O ł.R A " (M arszałkow ska  
69); god z  18 „ T rasa" . ,

T E A T R  0"1K C I W ARSZAW Y”  (S tu d io  
K arowa 31 ): godz. 12.30 (w  dn i p o w ­
szed n ie  p rzed staw ien ie  zam knięte dla szk o , 
i in s ty tu c ji) . „K w ia t am etystu "  w g . bAc 
śn i H  G órsk iej 

PR A SK I TEA T R  R E W II (ZygmuntOW- 
ska 8):  „ W a rszaw a-B ie lan y"  .. P oczątek
godz. 17. 19 

T E A T R  „CO M EDIA”  (o l. Szw edzka) —  
.Zaczarow ane koto” . P oczątek  so d a . 18i 

W OLSKI T E A T R  R E W II < W olaka 8 )1  
w y sta w ia  cod zien n ie  te eso la  rew ie  „ C w a .  
tra sta r tu jem y " . P oczątek  godz. 17 I 19. 

T EA T R  SI. O. „ST U D IO ” (K arow a) i 
P asażer bez bagażu" . P o ć  z. godz. 18,30. 

W  pon ied zia łk i — n ieczyn n y .
T EA T R  „G U L IW E R ”  (u l. K ró lew ska  

13). „G ęgorek" w  sob oty  t n ied z ie le . P o­
czątek  godz. 16. (W  in n e  dn i przed st. 
zam knięte, d la  szk ó ł — o godz. 12.30).

M ŁO DZIE* ZAPRASZA  
W  sa li P o lsk ie j Y. M. C. A . dn . 29 bm . 

godz. 11 od b ęd zie  s ie  poranek p ie śn i z 
ud ziałem  K , R o tterów n y  —  (sop ran ), St, 
Z m orzyń sk iego (b a s), akad. zespo łu  re-  
w etlersów  „C hór Szacha” oraz akad. chó­
ru „A m brosianum ” pod  dyr. E d . W ól-  
czedskiego.
N IE D Z IE L N Y  K O N C ER T  PO P U L A R N Y

W  n ied z ie lę  29 bm ., godz. 15 od b ęd zie  
s ię  bezp łatn y k on cert pop u larn y  w  parku  
U jazdow skim  z  ud zia łem  O rk iestry  W o­
dociągów  i  K an alizacji pod dyr. ob . St.
D u tk iew icza .

O ST A T N IE  S D N I
Jeszcze  ty lk o  w  sob otę, n ied z ie lę  i p o ­

n ied zia łek  — 28. 29, 30 bm . — gran e będą  
na scen ie  „T eatru  R ozm aitości”  w  tym  
sezon ie  „ W eso łe  kum oszki z W in d soru ” .

Od 1 lip ca  br. codzienn ie na  scen ie  
R ozm aitośc i „Z aczarow ane k o ło” R y d la  L.

„ 8W IT , D ZIEŃ  I  NOC”  W  TEATRZE  
„ST U D IO ”

P rzez  10 dni — od 3 — 11 lip ca  rb. grać  
będzie  tea tr  M. O. „ S tu d io ” znaną kom e­
d ie  N iecod en iego  „ ś w it , dzień  in oc” , 
z ud zia łem  a r ty s tó w  3cen  k rakow skich  J . 
K a liszew sk ieg o  i N . K am asiń sk iej.

K O M EDIA R UM UŃSK A N A  SC E N IE  
M. T. D .

Jeszcze  w  ty m  sezon ie  w y sta w io n a  zo ­
s ta n ie  kom ed ia  ru m u ń sk iego  autora K fe i-  
m ia „C złow iek  k tóry  szu k ał śm ierc i” . 
J e s t  to  sztu k a  w sp ółczesn a  o w artkim  
d ia logu  p ełn a  pogod n ego  hum oru. Grały  
ją  z dużym  sukcesem  tea tr y  w  Pradze, • 
B ukareszcie  i B udap eszcie .

f  KINA)
„POLONIA** (M a rsz a łk o w sk a  56) S e re ­

n a d a  w  d o lin ie ” . G odz. 14. 16, 18. 20.
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33) . P rz y g o d y  

N a s re d d in a " ,  b a śń  w sch o d n ia .
„P A L L A D IU M  " (Z ło ta  7i9) , P io t r  1”

(sc eh a  I I ) .  G odz. 14 18 1? 20.
„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk ą ) „ N a u ­

czy c ie lk a  s ię  b a w i” . G odz. 13, 13. 19.
„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4) „ S y n o w ie  od go­

d zin y  14.
„S Y R E N A ”  (P ra g a .  In ż y n ie rs k a  12):

B ia ły  k ie ł" .

C usTpzymy 
> tu  R A D I O

N IE D E JE Ł A  C Z E E W C A
5,57 S y g n . c za su : 7,00 M us. p e ra n n a  'z  

p ły t :  5,00 B zien . p o ra n n y -  3,50 3v.\ P o l ­
s k ic h  Rods- R a d ’o w y c h . 0.00 N a b o żeń ­
s tw o : 10,00 A ud. D £g?onain«. 12,05 P o r a ­
n e k  S y m f . : 13.40 Aucl. d la  ś w ie tl ic  r/ie i- 
a k ic h : 11.30 Z ag ad k i ra d ió w * ; 14,40
.S z ek sp iro w sk a  g o s p o d a ”  — s łu c h ..  15,20 

..N a  s t r a ż y  p o lsk ie g o  m o rz a ” — a u d  d la  
d z ie c i: 15.40 .P ie śn i o m o rz u ” w  y y k . 
k w a r te tu  w o k a ln eg o : 16,02 M uz. z  p ły t ;  
16,45 ś w ię to  M ó rz?”  — p o g a d . 1S.50 A ud . 
p o e ty ck ą  ..R e ję  p o e ty c k i ' ; 17.00 P o d ­
w ieczo re k  p rzy  m ik ro fo n ie "  : 1S.25 U ś ­
m iech  i p io s e n k a ” .św ię to  m o rza  na  dn ie  
m o rz a " :  1 R,50 P o w ie ść  a n g ię lsk a  t  XX
s tu le c iu ”  — f e l i e t . : 19,30 A k tu a ln o śc i
d ź w ię k . : 19.53 K onc. p o ls k ie j K a p e k  L.U- 
d(.w<M pod  d y r .  F. D zierżan o w sk ieg o .; 
30,15 ..P ie śn i o p o lsk im  B a ł ty k u "  F  N o ­
w o w ie jsk ieg o  : 20,30 ..D la  k ażdego  coś m i­
łe g o ” : 21,00 D zień , w ie cz .; 21.30 Ze ś w ia ­
ta  m o rz a ”  22,15 K onc . O rk ie s try  tameez. 
P . R. pod d y r .  T, O a jm e r? : 23,00 O s ta t­
ni* w ie d .;  23,30 M uz. p o p u l. z p iy t . ,  24,0!) 
H y m n .

WARSZAWA ri
9.03 M u ł. pow ażna  i  o h  i : 10.13 K onc. 

so listów  w w yk . W . 7, Ledmck'
-W. Kar w ń sk i 1.1,00 A lid . H f : / '  1125 

,.N a  s w o is ta  n u l? "  — jjra  Z espó ł Har*:ćo- 
u is tó w  T . W e s o ło w s k ie g o ; 14,30 2ags.dk ; 
ra d io w e ; 14,4-C W ie lk i kor.c, m uz  rozry-ewk. 

pod  d y r .  J .  C a jm a ra ; 1S,0C Aud. l i te ra c ­
k a ;  16,15 K onc . życzeń . ___ _


